
Otaczajmy opieką i miłością Ludowe Wojsko Polskie - straż pokoju i niepodległości Ojczyzny
________________________________________________________________________ (Z programu wyborczego Fronlu Narodowego)

Budowniczowie radzieccy 
przygotowuję się do 

rozpoczęcia montażu 
stalowej konstrukcji 
Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA (PAP). Po całkowi­
tym zakończeniu budowy fundamen 
tów pod wysokościową część Pałacu 
Kultury i Nauki, radzieccy budowni­
czowie przygotowują się obecnie do 
rozpoczęcia montażu stalowej kon­
strukcji wielkiego gmachu. Na plac 
budowy zwożone są i układane bez­
pośrednio na płycie fundamentowej 
stalowe łożyska tzw. „poduszki", któ 
rych waga dochodzi do 10 ton. Na 
„poduszkach" tych znajdą oparcie 
słupy konstrukcji szkieletu wysokoś­
ciowej części Pałacu. Montaż kon­
strukcji Pałacu rozpocznie się w naj 
bliższym czasie.

Jednocześnie brygady robotników 
radzieckich kontynuują pracę przy 
budowie skrzydeł bocznych Pałacu.

Iwó^wódTkilgo Pociej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Gazeta poaobska
Rok V Bydgoszcz, sobota-nledziela 11-12 października 1952 r. Nr 244 (1310)

Dla poparcia Programu Wyborczego i uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)

Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski Konstanty Rokossowski ..

Chłopi Pomorza podejmujcie patriotyczny apel chłopów z Wyrzyska i
Dnia 9 października chłopi pracu­

jący gminy Wyrzysk, członkowie Par 
tii, bezpartyjni, członkowie ZSCh, 
ZMP, kobiety zrzeszone w Lidze Ko­
biet zebrali się na uroczystym zebra­
niu, ażeby dla poparcia czynem pro­
gramu wyborczego Frontu Narodo­
wego i zamanifestowania swoich u- 
czuć dla odbywającego się XIX Zjaz­
du Wszechzwiązkowej Komunistycz 
nej Partii (bolszewików) podjąć zobo­
wiązanie zrealizowania rocznego pla­
nu skupu ziemniaków do 20 październi 
ka, pozostałych planów do dnia wybo­
rów i wezwać do współzawodnictwa 
wszystkie gminy powiatu wyrzyskiego.

Zagajając zebranie przewodniczą­
cy Prezydium GRN w Wyrzysku — 
Jan Trępała, wskazał na olbrzymie 
znaczenie XIX Zjazdu WKP(b), któ­
rego uchwały pomogą nam w budów 
nictwie socjalizmu i w dalszym uma­
cnianiu potęgi naszej Ludowej Ojczy­
zny-

Jan Trępała stwierdził, że chłopi 
pracujący gminy Wyrzysk rozumie­
ją dobrze swe zadania wynikające 
dla nich z programu Frontu Narodo­
wego. Świadczy o tym fakt, że więk­
szość chłopów gminy Wyrzysk wzo­
rowo wykonuje plany skupu zboża, 
skupu żywca i w terminie reguluje 
podatek gruntowy.

Dlatego też dziś, gdy naród skupio

W dyskusji zabrał również głos 
przedstawiciel ZMP — Nyczak. O- 
świadczył on, że młodzież ZMP-ow- 
ska z terenu gminy, ażeby przyśpie­
szyć zakończenie prac wykopkowych, 
okaż“ wydatną pomoc małorolnym 
chłopom i wdowom.

W uchwalonej przez zebranych re­
zolucji czytamy m. in.:

„My, przodujący chłopi gminy 
Wyrzysk, partyjni i bezpartyjni, 
członkowie ZSCh i ZMP oraz chło­
pki zorganizowane w Lidze Kobiet 
w chwili, gdy w historycznych mu- 
rach Kremla obraduje XIX Zjazd

Posiedzenie XIX Zjazdu WKP(b)......... ......... ... - ■ .< 
w dniu 10 października 1952 r.

N.S. Chruszczów wygłosił referat:
„Zmiany w Statucie WKP(b)“

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje:

Na posiedzeniu przedpołudniowym XIX Zjazdu 
WKP(b) w dniu 10 bm. wysłuchano referatu w sprawie 
czwartego punktu porządku obrad „Zmiany w Statucie 
WKP(b)“. Referat wygłosił sekretarz KC WKP(b) ■— 
N. S. Chruszczów.

Apel chłopów gminy Wyrzysk po­
winien zmobilizować pracujących chla 
pów naszego województwa do przed,- 
terminowej realizacji wszystkich tegb- 
rocznych zobowiązań wobec Państwu. 
Pracujący chłopi wszystkich gmin i 

gromad województwa bydgoskiego nie­
wątpliwie pospieszą w ślady chłopów z 
gromady Wyrzysk i przystąpią do 
współzawodnictwa o jak najszybszą 
realizację obowiązków. Wieś pomorska, 
która w dnia 26 października pójdzie 
do urn wyborczych, aby oddać swe 
glosy na kandydatów Frontu Narodo. 
wego za szczęściem i rozkwitem Oj- 
c,żyzny Ludowej uczci przedtermino­
wym wykonaniem zobowiązań wielki, 
historyczny dzień wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Podjęciem . apelu gminy Wy­
rzysk chłopi pracujący naszego woje­
wództwa zamanifestują swe przywiąza 
nie do władzy ludowej, swą gorącą mi­
łość do Ojczyzny, dla klasy robotni­
czej, która wspólnie z pracującym 
chłopstwem buduje nowe, szczęśliwe 
jutro.

Ażeby w każdym powiecie, w każdej 
gminie województwa bydgoskiego we 
właściwy sposób rozwinęło się współ, 
zawodńictwo zainicjowane przez chło­
pów z gminy Wyrzysk, aby objęło 
wszystkich pracujących chłopów — 
wiejskie organizacje partyjne winny

WKP(b) i w przededniu wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej postanawiamy wykonać ca­
łoroczny plan sprzedaży ziemniaków 
do 20 października br. i do dnia wy­
borów, tj. do 26 października wyko­
nać całoroczne plany sprzedaży zbo­
ża i żywca, uregulować w całości po 
datek gruntowy oraz systematycznie 
odstawiać mleko.

Podejmując zobowiązanie wzywa­
my do współzawodnictwa w realiza­
cji obowiązkowych dostaw wszystkie 
gminy powiatu wyrzyskiego".

przez systematyczną pracę uświada. 
miąć chłopów, że wywiązanie się do 
dnia wyborów z wszystkich tegorocz­
nych obowiązków wobec Państwa jest 
sprawą honoru każdego chłopa, kocha­
jącego swą Ojczyznę, pragnącego jej 
szczęścia i rozkwitu.

Również organizacje masowe na wsi 
jak ZSCh, Koła Gospodyń ZSCh, 
ZMP powinny zabiegać, ażeby współ­
zawodnictwo, które stanie się egzami­
nem patriotyzmu wsi pomorskiej, por­
wało za sobą wszystkich chłopów i pra 
cować nad szerokim rozwojem współ- 
zawodnictwa w realizacji wszystkich 
tegorocznych obowiązków wobec Pań­
stwa.

Chłopi piacujący województwa byd­
goskiego kochają swą Ludową Ojczyz­
nę, pragną jej szczęścia i rozkwitu.

Współzawodnictwo zainicjowane 
przez chłopów gminy Wyrzysk, popu­
laryzowane w codziennej pracy uiwia 
damiającej przez organizacje partyj­
ne, aktyw gminny i organizacje maso­
we niewątpliwie dotrze do wszystkich 
gmin i gromad. Chłopi wsi pomor­
skiej głosować będą nie tylko kartką 
wyborczą, ale patriotycznym czynem, 
pełną realizacją swoich zobowiązań 
wobec Państwa.

Następnie rozpoczęła się dyskusja 
nad referatem. Jako pierwsi zabrali 
głos: M. Szkiriatow (Moskwa), E. 
Furcewa (Moskwa), M. Zimianin 
(Białoruś) A. Poskrebyszew (Mo­
skwa),

Na posiedzeniu .przedpołudniowym 
wygłosili przemówienia powitalne, 
gorąco witani przez Zjazd, sekretarz 
generalny Komunistycznej Partii 
Francji — Maurice Thorez, sekretarz 
generalny Komunistycznej Partii 
Hiszpanii — Dolores Ibarrurl, sekre 
tarz generalny Ludowo-Socjalistycz- 
ńej (komunistycznej) Partii Kuby — 
B. Roca.

Na popołudniowym posiedzeniu o- 
bradom przewodniczył O. Kuusmen.

W dyskusji nad referatem N. Chru 
S2czowa zabierali głos: Borisow (Ja- 
kucka ASRR), Kozłow (Leningrad), 
Klitnenko (Ukraina), Jakubów (Azer

bejdżan), Alimow (Uzbekistan), Afo- 
now (Kazachstan), Kiriczenko (Ukra 
ina). .

M. Saburow omówił wyniki pracy 
komisji powołanej przez Zjazd w ce­
lu rozpatrzenia uzupełnień do pro­
jektu dyrektyw w sprawie piątego 
Pięcioletniego Planu Rozwoju ZSRR 
ńa lata 1951—1955.

Zjazd przyjął jednomyślnie dyrek­
tywy XIX Zjazdu Partii w sprawie 
piątego Pięcioletniego Planu Roz­
woju ZSRR na lata 1951-1955.

Na posiedzeniu popołudniowym 
wygłosili przemówienia powitalne 
przewodniczący Komunistycznej Par 
tii Norwegii E. Loevlien, przedsta­
wiciel Komunistycznej Partii We­
nezueli F. Bolanos, sekretarz Al- 
gerskiej Partii Komunistycznej L. 
Buchali oraz przedstawiciel Komu­
nistycznej Partii Indonezji.

Wyjazd delegacji polskiej 
na sesję Zgromadzenia 

Ogólnego ONZ 
z Paryża do Nowego Jorku

PARYŻ (PAP). W nocy z 8 na 9 
października wyjechała z Cherbur- 
ga delegacja polska na VII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w No­
wym Jorku z ministrem dr Stanisła­
wem Skrzeszewskim na czele.

AUDYCJE 
POLSKIEGO RADIA 

o XIX Zjaździe WKP(b)
Polskie Radio nadaje codzien

i nie audycje informacyjne poświę 
cone XIX Zjazdowi WKP(b) w 
programie I o godz. 13.25, 16.10,

. 20.00 i 23.10 oraz w programie II 
o godz. 17.05, 21.00 i 22.00.

WARSZAWA (PAP). — 9 bm. w 
sali Państwowej Wyższej Szikoły Pe 
dagogiczziej odbyła się uroczysta a- 
kademia z okazji trzeciej rocznicy 
proklamowania Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Na uroczystość przybył witany 
serdecznie przez zebranych ambasa-
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Chłopi gminy Wyrzysk zobowiązali się:
do 20 bm. — wykonać plan skupu ziemniaków 
do 26 bm. — plany gospodarcze i finansowe Wierna straż pokoju 

i niepodległości narodu polskiego
Dziś, w dziewiątą rocznicę historycz 

nej bitwy pod Lenino, masy pra­
cujące kraju, a wraz z nimi siły zbroj­
ne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
obchodzą uroczyście Dzień Wojska 
Polskiego. Tegoroczne święto Wojska 
Polskiego naród nasz obchodzi pod 
znakiem ogromnego ożywienia poli­
tycznego. Czynami patriotycznymi — 
rozwijaniem współzawodnictwa socja­
listycznego, rekordami w produkcji wał 
czy polski lud pracujący o przedtermi­
nowe wykonanie ' planów gospodar­
czych, czci XIX Zjazd WKP(b), wyra­
ża swe gorące poparcie dla programu 
wyborczego Frontu Narodowego.

Zbliżające się wybory do najwyższe­
go organu władzy ludowej — Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
będą manifestacją jedności naszego 
narodu w walce o pokój, o budowę 
świetlanego jutra. Wraz z ludźmi pra­
cy miast i wsi do urn wyborczych pój 
dą żołnierze Ludowego Wojska Pol­
skiego, którym nasza Konstytucja za­
pewniła wszystkie prawa wyborcze na 
równi z osobami cywilnymi.

Żołnierze Wojska Polskiego ofiarnym 
wysiłkiem w służbie i szkoleniu, nie­
ustannym podnoszeniem zdolności bo­
jowej oddziałów i pododdziałów, jesz­
cze większym umocnieniem dyscypliny 
i zwartości wojska — wzmagają siły 
Frontu Narodowego.

W swej wiernej służbie Ojczyźnie 
żołnierze czerpią wzór z bohaterów 
sławnej Dywizji im. Tadeusza Kościu­
szki, bohaterów bitwy pod Lenino, 
pierwszej bitwy stoczonej przez pierw­
szą regularną jednostkę nowej siły 
zbrojnej ludu polskiego.

Pierwsza Kościuszkowska Dywizja u 
tworzona została z inicjatywy polskich 
komunistów, dzięki opiece i wszech­
stronnej pomocy Związku Radzieckie­
go i osobiście Generalissimusa Stalina.

Dała ona rodowód zrodzonemu w 
ogniu wielkiej wojny wyzwoleńczej, za 
hartowanemu w bojach z najazdem hit 
lerowskim Ludowemu Wojsku Polskie­
mu, które wpisało wiele chlubnych kart 
do historii oręża polskiego. Armia bo-

; haterów Leningradu, Odessy, Sewasfo. 
pola i bitwy na Kurskim Łuku, armia 
boharerow oorony Moskwy i Stalingra 
du była wzorem i natchnieniem, była 
nauczycielem żołnierza polskiego. Ta 
właśnie czyny Matrosowych i Gastello 
były lekcją poglądową gorącego umi­
łowania swej ziemi ojczystej. Zrodziły 
one czyn okrytego nieśmiertelną chwa 
łą telefonisty Okurzałego, który będąc 
otoczony przez wroga, skierował ogień 
własnej artylerii na siebie. Dały na­
tchnienie Anieli Krzywoń — dziewczy-

■ nie - fizylierce, chłopskiej córce, która 
spłonęła w sztabowej maszynie pod- 
czas ratowania dokumentów, zapaliły 
do poświęcenia dowódcę drużyny 21- 
letniego kpr. Krzyżanowskiego, który 
27 kwietnia w bitwie o Berlin własną 
piersią zasłonił strzelnicę bunkra, z 
którego walił faszystowski CKM do 
naszych nacierających oddziałów.

Przemawiając w 7 rocznicę powsta­
nia Polski Ludowej, marszałek Związ­
ku Radzieckiego, Żuków, dał wysoką 
ocenę czynów bojowych Wojska Pol­
skiego.

„Bojowa przyjaźń między radziecki­
mi i polskimi wojskami rosła i krzepła 
w ogniu walk przeciw hitlerowskim na 
jeźdźcom. Żołnierze Armii Radzieckiej 
z wielką miłością i głębokim szacun­
kiem odnosili się do żołnierzy Armii 
Polskiej.

W rozkazach swych Generalissimus 
Związku Radzieckiego — Towarzysz 
Stalin — niejednokrotnie wyrażał po­
dziękowanie walecznym żołnierzom 
polskim. Stolica Związku Radzieckiego 
— Moskwa nie raz oddawała im sa­
lut. Tysiące żołnierzy polskich za od­
wagę, męstwo i bohaterstwo nagrodzę*  
no orderami Związku Radzieckiego".

Ludowe Wojsko Polskie jest woj­
skiem robotników I chłopów, wojskiem 
ludu pracującego, wojskiem, które stoi 
na straży suwerenności i niepodległo­
ści narodu polskiego, jego bezpieczeń­
stwa i pokoju. 1 w tym jest jego siła 
niezwyciężona.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

ny w szeregach Frontu Narodowego 
twórczą i rzetelną pracą dokumentu­
je swą miłość dó Ojczyzny Ludowej, 
gdy każd. "czciwy chłop, już dziś 
głosuje czynem na listę Frontu Na­
rodowego, postanawiamy wykonać 
całoroczny plan sprzedaży ziemnia­
ków do 20 października oraz wywiązać 
się ze wszystkich innych obowiązków 
wobec Państwa do dnia 6 bm.

Chłopi zabierający głos w dyskusji 
gorąco poparli rzucony apel, oświad­
czając, że cała gmina z honorem speł 
ni swój patriotyczny obowiązek, że 
wszyscy pracujący chłopi współza­
wodniczyć będą między sobą o jak naj 
szybszą realizację planów gospodar­
czych i finansowych.

Gorąco oklaskiwany przez zebra­
nych sołtys gromady Kosztowo — Ro-, 
man Ksobiak,. złożył w imieniu gro­
mady zobowiązanie, że wszyscy chło­
pi z jego wsi wykonają roczny plan 
skupu ziemniaków do dnia 20 paź­
dziernika, a do 26 bm. wykonają re­
sztę zobowiązań wobec Państwa, aby 
zadokumentować swój patriotyzm, 
swoje poparcie dla programu wybor­
czego Frontu Narodowego.

Członek spółdzielni produkcyjnej 
Bak ze wsi Rudak stwierdził, że 
spółdzielnia wykonała już roczny 
plan sprzedaży ziemniaków i w ten 
sposób czynem poparła program wy­
borczy Frontu Narodowego i godnie 
uczciła XIX Zjazd WKP(b).

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
Szeregowcy i Marynarze, Podoficerowie i Oficerowie, 
Generałowie i Admirałowie!

Dziś, w dniu dziewiątej rocznicy historycznej bitwy pod Lenino, cały naród Polski i jego Siły 
Zbrojne obchodzą Dzień Wojska Polskiego.

Tegoroczny Dzień Wojska Polskiego obchodzimy w Warunkach zjednoczenia wszystkich patrio­
tycznych sił naszego narodu, który pod sztandarami Frontu Narodowego w wyborach do Sejmu wyrazi 
swą niezłomną wolę walki o pokój, o rozkwit i szczęście naszej Ojczyzny. Obchodzimy ten dzień 
w chwili, gdy XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego bardziej jeszcze umocnił doczu- 
cie wciąż rosnącej siły, zwartości i przewagi obozu pokoju i socjalizmu nad obozem imperializmu 
1 wojny. i

Zahartowane w bojach o niepodległość i wyzwolenie społeczne Ojczyzny, zwarte pod względem 
moralno-politycznym, wychowane przez Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą, związane wieczy­
stym braterstwem broni z Armią Radziecką i ar.nismi krajów demokracji' ludowej, Siły Zbrojne Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej czujnie strzegą pokoju i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny w obliczu 
amerykańskich imperialistów i wojennych knowań ich hitlerowskich pachołków.

Obchodząc swoje święto Wojsko Polskie manifestuje bezgraniczną wierność i oddanie narodowi, 
władzy ludowej, wielkiemu Nauczycielowi i Przywódcy naszego narodu — Bolesławowi Bierutowi.

Szeregowcy i Marynarze, Podoficerowie i Oficerowie, 
Generałowie i Admirałowie!

Z polecenia Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz w imieniu własnym pozdrawiam Was 
w Dniu Wojska Polskiego i życzę dalszych sukcesów w wyszkoleniu bojowym i politycznym, w pod­
noszeniu zdolności bojowej Wojska Polskiego — wiernej straży pokoju i niepodległości’ naszej 
Ojczyzny.

Dla uczczenia Dnia Wojska Polskiego

rozkazuję:
Dnia 12 października oddać w naszej stolicy — Warszawie 20 salw artyleryjskich.
Niech żyje Narodowy Front walki o rozkwit, siłę i wielkość naszej Ojczyzny!
Niech żyje Wojsko Polskie niezłomna straż pokoju i bezpieczeństwa naszych granic!
Niech żyje Wielki Budowniczy niepodległej, zjednoczonej Polski Ludowej — Bolesław Bierut!
Niech żyje Wódz postępowej ludzkości, Wielki Chorąży pokoju, najlepszy przyjaciel narodu pol­

skiego — Generalissimus Józef Stalin!
MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

(-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI
' Marszałek Polski < '

UrocLigsta akademia 
z okazji trzeciej rocznicy proklamowania 

Chińskiej Republiki Ludowej
dor Chińskiej Republiki Ludowej 
p. Tsen Jun - czuan. W akademii 
wzięli udział studenci chińscy stu­
diujący na uczelniach warszawskich, 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
ZMP i Zrzeszenia Studentów Fol- I 
skich. I

27 powiatów 
przekroczyło 

plan dostaw zboża
WARSZAWA (PAP). Ogólna licz­

ba powiatów, które wykonały co 
najmniej w 90 proc, roczny plan do 
stawy zboża, wzrosła już do 27.

Dwoma dalszymi powiatami, któ­
re przekroczyły 90 proc, rocznego 
planu dostaw zboża, są gorlicki w 
woj. rzeszowskim i nowotarski w 
woj. krakowskim.
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Najlepsi, najofiarniejsi młodzi patriasi 
zgłaszają się na najtrudniejsze posterunki 

croffrf o
WARSZAWA (PAP). — Już w 

pierwszymi dniu po ogłoszeniu apelu 
Zarządu Głównego Związku Młodzie 
ży Polskiej do młodzieży o pionier­
ski zaciąg do przemysłu metalowe­
go i górnictwa — odpowiedziało nań 
wielu młodych patriotów. Wierni 
ślubowaniu złożonemu 22 lipca, u- 
czestnicy Zlotu, przodownicy Czynu 
Zlotowego, młodzi wykwalifikowani 
robotnicy z mniej ważnych gospo­
darczo zakładów i warsztatów meta­
lowych wyrażają pragnienie przystą 
pienia do pracy na najtrudniejszych 
posterunkach przemysłu metalowe­
go, zaś młodzież wiejska — do pra­
cy w kopalniach.

Masowe zebrania młodzieży od­
były się w różnych zakładach War­
szawy. W spółdzielni „Metalowiec" 
na zebraniu zgłosili się dwaj 
ZMP-owcy, przodownicy pracy: to­
karz Władysław Anysz i ślusarz Ta­
deusz Kopacz, w Warsztatach Samo 
chodowych WPB na apel odpowie­

Pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego
— niezbędnym warunkiem utrwalenia pokoju w Europie
Uchwała prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju w sprawie pokojowego rozwiązania 

problemu niemieckiego
WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbyło się posiedzenie roz­

szerzonego prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju oraz 
polskiego komitetu przygotowawczego do międzynarodowej kon­
ferencji w oprawie pokojowego rozwiązania problemu niemiec­
kiego. Posiedzenie poświęcone było omówieniu udziału Polski w 
konferencji, która ma się odbyć w Sztokholmie w dniu 18 bm., 
jak również omówieniu przygotowań do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. \

W zebraniu, któremu przewodni­
czył prezes Polskiej Akademii Nauk 
— prof. J. Dembowski, wzięli udział 
m. in, członkowie prezydium PKOP: 
pirof. L. Infeld, O. Dłuski, L. Krucz­
kowski, K. Łubieński, Z. Wasilkow- 
ska, kś. E. Dąbrowski, wybitni na­
ukowcy, działacze kulturalni i spo­
łeczni: prof. L. Hirszfeld, prof. W. 
Wierzbicki, prof. J. Chałasiński, prof. 
T. Manteuffel, prof. J. Bogdanowicz, 
prof. S. Pieniążek, prof. A. Gruca, 
prof. K. Kuratowski, prof. J. Wę­
gierko., prof. R. Gutt, prof. J. Heller, 
prof. E. Eibisch, prof. E. Warcha- 
łowski, prof. J. Jodłowski, J. Iwasz­
kiewicz, A. Słonimski, J. Dobraczyń­
ski, G. Morcinek, J. Ozga - Michal­
ski, W. Góralski, oraz szereg, wybit­
nych przedstawicieli z terenu.

Zebrani zaakceptowali następujący 
skład delegacji na konferencję w 
Sztokholmie: prof. J. Dembowski, 
kś. E. Dąbrowski, W. Kłosiewicz, O. 
Dłuski, L. Kruczkowski., J. Iwaszkie 
wież, D. Hófódyński, próf. S. Pień­
kowski, prof. S. Kulczyński, J. Ozga- 
Michalski, S. Trepcżyński oraz przo 
dównica pracy M. Stasiuk.

Protest dowództwa radzieckich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech 

przeciwko naruszaniu granic NRD 
przez samoloty amerykańskie

BERLIN (PAP). Dnia 9 październi­
ka zastępca szefa sztabu grupy radżieć 
kich wojsk okupacyjnych w Niemczech, 
generał-major Trusow skierował do 
sztabu amerykańskich wojsk okupacyj­
nych w Niemczech protest przeciwko 
naruszeniu przez samolot amerykań­
ski reguł przelotów nad terytorium 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Pismo gen. Truśówa stwierdzaj że 8 
października br. o godz. 8,28 samolot 
amerykański typu „S-47“ naruszył gra­
nicę korytarza powietrznego między 
Berlinem zachodnim a Niemcami za­
chodnimi, przelatując trasą Gota — Ke 
leda — Halle — Bitterf ełd — Preetz — 

Wykryc/e terrori/sttfcinej 
organizacji młodzieżowej 

w Niemczech zachodnich
BERLIN (PAP). Jak wynika z do­

niesień zachodnio-niemicckiej agencji 
DPA, zachodnio-niemieekiego kraju He 
sji, socjaldemokrata Zinn zakomunikó 
wał na posiedzeniu Landtagu o wykry­
ciu tajnej organizacji terrorystycznej 
p. n. „Służba techniczna związku mło­
dzieży niemieckiej". Organizacja ta 
została utworzona przez organy ame­
rykańskie.

Do organizacji tej, utworzonej przy 
bezpośrednim udziale młodzieżowej o; 
ganizacji profaszystowskiej „Związku 
młodzieży niemieckiej" należało około 
2.000 osób, głównie b. oficerów fa­
szystowskich. Wśród osób związanych 
z tą organizacją terrorystyczną wy­
mienia się nazwisko b. generała hitle­
rowskiego Haidera. Zadaniem organi­
zacji było mordowanie kierowników ru 
chu robotniczego, należących do Ko­
munistycznej Partii Niemiec oraz do 
Niemieckiej Partii Socjaldemokratycz­
nej, zwłaszcza tych, którzy występują 
przeciwko bońskiemu układowi separa­
tystycznemu i o zjednoczenie Niemiec 
Wśród skonfiskowanych materiałów tej

dzieli aktywiści ZMP — robotnicy: 
Iwaszko, Ciołkiewicz i Paltieła.

• * •
W Łodzi pierwsi odpowiedzieli 

na apel Żarz. GL ZMP — młodzi ro 
botnicy 2 Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego im. Stalina.

W przerwie międzyzmianowej od 
była się w świetlicy fabrycznej ma­
sówka. Przodujący ślusarz warszta­
tu mechanicznego. 18-letnl ZMP-O- 
wiec Jan Janusiewicz, w imieniu 
własnym i trzech kolegów — Eusta- 
chiusza Kisiela, Zdzisława Zambrzy- 
okiego i Władysława Nowickiego — 
zgłosił wniosek o skierowanie ich do 
pracy w kluczowych zakładach prze 
mysłu metalowego.

Z głębokim zrozumieniem przyję­
ła apel Zarządu Głównego ZMP o 
pionierski zaciąg do przemysłu me­
talowego i górnictwa młodzież 2 licz 
nych zakładów pracy i gromad wiej 
śkich woj. bydgoskiego.

Na zebraniu młodzieży robotni­
czej Włocławka przemawiał uczest­
nik Zlotu Młodych Przodowników,

W czasie posiedzenia, po wysłucha 
niu sprawozdania o pracach przygo­
towawczych do mającej się odbyć 18 
października br. w Sztokholmie mię­
dzynarodowej konferencji w spra­
wie pokojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego, prezydium PKOP 
uchwaliło następującą deklarację:

DEKLARACJA POLSKIEGO 
KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU

„Naród polski widzi w pokojowym 
rozwiązaniu problemu niemieckiego, 
zgodnie z wytycznymi układu pocz­
damskiego — jedynej podstawy 
prawnej stosunków międzynarodo­
wych z Niemcami — niezbędny wa­
runek utrzymania i utrwalenia po­
koju w Europie oraz bezpieczeństwa 
zarówno narodów sąsiadujących ż 
Niemcami, jak też samego narodu 
niemieckiego.

W rażącej sprzeczności z układem 
poczdamskim pozostają jednostron­
ne układy zawarte w Bóńń i Paryżu 
26 i 27 maja br. Stawiając sobie za 
cel utrzymanie podziału Niemiec, od 
rodzenie militaryzmu niemieckiego

Luckeńwalde. Wspomniany samolot 
przebywał poza granicami korytarza 
powietrznego około 55 minut i oddalił 
się od tych granic do 30 km. Samolot 
amerykański nie wykonał polecenia sa­
molotów radzieckich w sprawie lądo­
wania i usiłował ukryć się w chmu­
rach.

W zakończeniu swego pisma gen. 
Trusow zażądał surowego ukarania 
winnych i podjęcia kroków, by w przy 
szłości samoloty amerykańskie nie na­
ruszały przepisów o przelotach nad te 
rytorium Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. , 

podziemnej organizacji znaleziono li­
sty osób, które miały być „zlikwidowa­
ne". Lista ta obejmuje nazwiska 15 
członków Komunistycznej Partii Nie­
miec i 80 działaczy socjaldemokratycz­
nych.

Premier Zinn podkreślił, że wspom­
niana organizacja terrorystyczna otrzy 
mywała około 50.000 marek miesięcz­
nie ze źródeł amerykańskich. Prócz 
tego zaopatrywana była ona w broń 
amerykańską, tń. in. w rniotacże min 
i pistolety automatyczne. Zinn Stwier­
dził, że Amerykanie kierowali wyszko 
leniem, wojskowym członków organi­
zacji i' mieli nadzór nad kartoteką 
osób, które miały stać się ofiarami or­
ganizacji. Gdy organizacja została 
zdemaskowana, Amerykanie ukryli jej 
przywódcę, niejakiego Petersa. Według 
wszelkich danych podobne organizacje 
istnieją nie tylko w Hesji.

Agencja DPA doniosła również, że 
minister spraw wewnętrznych Bawarii 
stwierdził, iż krążą „słuchy" o dzia­
łalności podobnej organizacji w Ba­
warii.

pracownik Chłodni Miejskiej — Jó­
zef Węslawski.

„Ślubowaliśmy przecież Ojczy­
źnie walczyć w jej pierwszych sze­
regach o wykonanie Planu 6-letnie- 
go i zwycięskie zbudowanie socjali­
zmu. Musimy z honorem wypełnić 
nasze przyrzeczenie zwłaszcza te­
raz, gdy nasza Polska Ludowa po­
trzebuje młodych rąk na najważ­
niejszych odcinkach boju o pokój, 
siłę i rozwój Ojczyzny. W odpowie­
dzi na apel Zarządu Głównego 
ZMP zgłaszam się do pracy w prze­
myśle węglowym".

W kilka godzin po ogłoszeniu a- 
pelu do Zarządu Gminnego ZMP w 
Osięcinach, pow. Aleksandrów Ku­
jawski, zgłosiło się dwóch młodych 
chłopów: Jan Koszuda i Henryk Dę- 
bowski. „Gdy przeczytaliśmy rano w 
gazecie apel Zarządu Głównego — 
mówili oni — zaraz postanowiliśmy 
zgłosić się do pracy w górnictwie. 
Chcemy stanąć w pierwszych szere­
gach tych, którzy budują naszą Pol­

pod flagą hitlerowskiej ideologii od­
wetu i agresji. stanowią one poważ­
ne zagrożenie pokoju, godzą w inte­
resy niepodległości narodów sąsiadu 
jących z Niemcami oraz w słuszny 
postulat narodu niemieckiego, zawar 
cia jak najszybciej traktatu pokojo­
wego ż Niemcami zjednoczonymi, su 
wereńnymi, pokojowymi i demokra­
tycznymi.

Z tych względów Polski Komitet 
Obrońców Pokoju gorąco wita pod­
jętą przez patriotów wielu krajów 
europejskich inicjatywę zwołania 
międzynarodowej konferencji w 
Sztokholmie w sprawie rozwiązania 
problemu niemieckiego pod hasłem: 
„przeciw militaryzmowi, za poko­
jem i współpracą międzynarodową" 
oraz popiera udział wybranych przed 
stawicieli najszerszych warstw na­
rodu polskiego w tej konferencji. 
Społeczeństwo polskie jest przekona 
ne, że konferencja sztokholmska 
wzmocni solidarność narodów euro­
pejskich w szlachetnej walce o po­
kojowe rozwiązanie problemu nie­
mieckiego, że będzie ona poważnym 
ostrzeżeniem dla sił agresji, dla tych, 
którzy — nie licząc się ze zdecydo­

Bestialski chuTgan 
sfrcfjrcmtf na efcf

WARSZAWA (PAP). W dniu 9 bm. 
Sąd Wojewódzki w Warszawie na 
sesji wyjazdowej w Wołominie roz­
patrzył w trybie doraźnym sprawę 
bestialskich chuliganów Stanisława 
Smolińskiego i Waldemara Chruści- 
kowskiego, którzy we wrześniu br 
ńapadli na funkcjonariusza Służby 
Ochrony Kolei Rymera, pobili go, a 
następnie zrzucili z pędzącego po­
ciągu. Na skutek pobicia i upadku 
Rymer poniósł śmierć.

Ośk. Smoliński, notoryczny pijak 
i awanturnik, trzykrotnie karany są­
downie, był postrachem pasażerów 
linii Warszawa Wileńska — Tłuszcz. 
Zwyrodniały chuligan 30 razy był za 
trzymywany przez milicję za awan­
tury wywoływane po pijanemu.

W dniu popełnienia morderstwa 
Smoliński wracał, jak zwykle w sta­
nie nietrzeźwym i bez biletu. Po­
dróżował on na stopniach, gdzie za­
chowaniem swoim niepokoił innych 
pasażerów. Gdy funkcjonariusz SOK 
— Rymer zwrócił mu uwagę na nie­
stosowne zachowanie się i zażądał 
okazania biletu, Smoliński wszczął 
brutalną awanturę. Równocześnie in 
ny chuligan, 19-letni Chruścikowski 
podstępnie napad! na Rymera. Wal­
ka z chuliganami odbywała się na

Nowe prowokacje
PARYŻ (PAP). W środę 8 bm. po 

licja francuska przeprowadziła 12- 
godzinną rewizję w biurach „Banku 
PKO" w Paryżu przy ulicy Taitbout 
nr 23. Policja przecięła połączenia 
telefoniczne banku z miastem, za­
trzymała wszystkich klientów i za­
brała liczne dokumenty PKO, mię­
dzy innymi księgę akredytów, para 
litując w ten sposób normalne funk 
cjonowanie banku.

Po rewizji, która niie przyniosła 
żadnych rezultatów, sporządzono pro 
tokół. Dyrektor banku złożył ener­
giczny protest, stwierdzając m. in., 
że zabranie niektórych dokumentów 
paraliżuje działalność banku, pole­
gającą również na dokonywaniu 
czynności, wypływających z umów 
handlowych polsko - francuskich.

W czasie trwania rewizji przybył 
do lokalu banku radca handlowy am 
basady polskiej w Paryżu Różycki, któ­
ry złożył energiczny protest przeciwko 

skę Ludową. Takich jak my jest 
w naszej gromadzie więcej".

* * *
Na zebraniu w gromadzie Młyny 

pow. Mogilno, na którym młodzież 
wiejska zapoznała się z treścią ape­
lu, pierwszy do zaciągu stanął prze­
wodniczący koła gromadzkiego ZMP 
Jan Wojszczak.

„Musimy pomóc naszym braciom 
— górnikom w ich trudnej walce o 
plan — oświadczył Wojszczak. 
Dlatego zgłaszam się. do pracy w 
przemyśle węglowym i wzywam do 
pójścia w moje ślady chłopców i 
dziewczęta z naszej gromady. Czy­
nem poprzemy słowa ślubowania zlo­
towego, pracować będziemy tam, 
gdzie najtrudniej".

W powiecie mogileńskim do zacią 
gu stanął także pracownik umysło­
wy Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Strzelnie — Zy­
gmunt Kołacki. Posiada on kwalifi­
kacje ślusarza - mechanika i w od­
powiedzi na apel Zarządu Główne­
go ZMP postanowił przejść do pra­
cy w przemyśle metalowym.

waną wolą pokojową narodów — 
pragną przez ratyfikację tzw. ukła­
du ogólnego pchnąć Niemcy do bra­
tobójczej walki i stworzyć ognisko 
wojny w Europie.

W szczególności Polski Komitet O- 
brońców Pokoju podkreśla wielkie 
znaczenie udziału w konferencji 
sztokholmskiej przedstawicieli sze­
rokich mas ludności Niemiec zachód 
nich, zdecydowanych przeciwdziałać 
odrodzeniu militaryzmu niemieckie­
go, w imię pokoju i przyjaznego 
współżycia Niemiec zjednoczonych i 
demokratycznych z narodami — są­
siadami, w poszanowaniu ich nie­
podległości i bezpieczeństwa.

Dobrosąsiedzkie stosunki Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną, 
wszechstronnie rozwijane poprzez 
granicę pokoju i przyjaźni nad O- 
drą i Nysą, są najlepszym świadec­
twem, że naród polski i naród nie­
miecki, wyzwolone z pęt agresywnej 
polityki Imperializmu, mogą żyć w 
warunkach przyjaznej współpracy 
— dla dobra niepodległości i rozkwi­
tu obydwu narodów".

stopniach ęstatniego wagonu. W cza­
sie nierównej walki Smoliński strą­
cił napadniętego funkcjonariusza 
SOK na szyny, gdzie Rymer poniósł 
śmierć na miejscu.

Przewód sądowy wykazał w całej 
rozciągłości winę oskarżonych, zde­
moralizowanych przez wódkę, do 
gruntu zdegenerowanych burzycieli 
społecznego ładu.

W przemówieniu swym prokurator 
wskazał na wielki wysiłek, jaki Pań­
stwo Ludowe wkłada w wychowanie 
wartościowych, społecznie uświado­
mionych obywateli. Tę wszechstron­
ną działalność wychowawczą utrud­
niają jednak do gruntu zepsuci chu­
ligani, w rodzaju o skarżony cli Smo­
lińskiego i Chruścikowskiego, któ­
rzy swą wrogą postawą wobec spo­
łeczeństwa demoralizują naszą mło­
dzież. Dla przestępców, którzy godzą 
w przedstawicieli władzy ludowej, 
nie może być pobłażania. Zbrodnia, 
której dopuścili się oskarżeni — 
stwierdził prokurator — wymaga 
jak najsurowszej kary.

Sąd Wojewódzki skazał Smoliń­
skiego na karę śmierci, a Chruści­
kowskiego na karę 12 lat więzie­
nia.

władz francuskich
akcji policji; paraliżującej działalność 
banku i uniemożliwiającej wykonywa­
nie umów handlowych polsko • francu­
skich.

PARYŻ (PAP). Prowokacyjna ak­
cja rządu Pinay‘a zatacza coraz szer­
sze kręgi. Policja po przeprowadze­
niu brutalnych rewizji w wielu lo­
kalach organizacji demokratycznych 
aresztowała bezprawnie przywód­
ców Związku Republikańskiej Mło­
dzieży Francuskiej Ducolone‘a Lau- 
rent‘a, Baillot‘a i Meunier'a.

Dnia 10 października policja fran­
cuska aresztowała sekretarza gene­
ralnego Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT) Le Leaip‘a, który został 
osadzony w więzieniu „Fresnes".

Represje faszystowskie rządu Pi- 
nay‘a wobec demokratycznych orga­
nizacji i przywódców związkowych 
i młodzieżowych wywołały w całym 
kraju falę protestów.

Czynem produkcyjnym 
czczą ludzie pracy Pomorza

XIX Zjazd Partii Lenina — Stalina
Z uwagą śledzą polskie masy pracujące przebieg obrad XIX Zjazdu 

WKP(b). Na masówkach i zebraniach omawiają osiągnięcia narodów 
Związku Radzieckiego na drodze budownictwa kemunistyoznego. W 
wypowiedziach robotnicy i chłopi podkreślają, że osiągnięcia i doświad­
czenia ludzi radzieckich są dla nich wzorem w walce o pełną realizację 
zadań produkcyjnych. Czcząc czynem produkcyjnym Wielki Zjazd Partii 
LENINA-STALINA, deklarują wzmożenie walki o wydajność pracy 
i podejmują dodatkowe zobowiązania.

Zakładowy Komitet Frontu Naro­
dowego przy Zjednoczonych Zakła­
dach Rowerowych w Bydgoszczy zor 
ganizował w dniu 8 bm. uroczystą 
masówkę poświęconą odbywającemu 
się XIX Zjazdowi WKP(b) w Mo­
skwie.

W pięknie udekorowanej świetli­
cy zebrali się robotnicy, majstrowie, 
inżynierowie i pracownicy admini­
stracji ze wszystkich wydziałów pro 
dukcyjnych ZZR.

Jest godzina 15. Z głośników płyną 
dźwięki hymnów; radzieckiego i pol­
skiego.

Masówkę zagaja przewodniczący 
Zakładowego Komitetu Frontu Na­
rodowego — Stefan Mroczyński.

Referat .poświęcony historycznemu 
znaczeniu XIX Zjazdu WKP(b) wy­
głosił sekretarz KW PZPR — tow, 
Siewierski.

Przemówienie tow. Siewierskiego 
przerywano wielokrotnie oklaskami 
i okrzykami na cześć XIX Zjazdu 
Oraz Chorążego Światowego Obozu 
Pokoju Józefa Stalina.

Z kolei referent współzawodnictwa 
pracy Jan Ciesielski podsumował do­
tychczasowy przebieg realizacji zo­
bowiązań podjętych dla poparcia pro 
gramu wyborczego Frontu Narodo­
wego i dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b).

— Załoga Zjednoczonych Zakła­
dów Rowerowych w Bydgoszczy 
melduje, że podjęte dla poparcia pro­
gramu wyborczego Frontu Narodo­
wego oraz dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) zobowiązania zostały w 
m-cu wrześniu na poszczególnych 
działach wykonane i poważnie prze­
kroczone — mówi Wśród gorących 
oklasków załogi tow. Ciesielski.

W ramach podjętych zobowiązań 
załoga ZZR W Bydgoszczy dała Pań­
stwu w m-cu wrześniu 110 par kół 
motocyklowych, 118 rowerów oraz 
841 siodeł ponad plan.

Ogółem do dnia 7 października br. 
załoga Zjednoczonych Zakładów Ro­
werowych zrealizowała swe zobcwią 
zania w 67,8 proc.

Zebrani biją brawa. Do stołu pre­
zydialnego zbliżają się przedstawicie 
le poszczególnych wydziałów, bry­
gad i meldują o zaciągnięciu wart

Wierna straż pokoju 
i niepodległości narodu polskiego

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Wojsko Polskie jest wojskiem nowe­
go typu, wojskiem, którego każdy żoł­
nierz przepojony jest gtgboką świado­
mością tego że broni interesów ludu 
pracującego przed zbrodniczymi zaku­
sami imperialistów amerykańskich, usi­
łujących rozpętać nową wojnę. Żoł­
nierz polski świadom jest tego, że 
„Polska przestała być krajem biednym, 
bezbronnym i niezaradnym. Daremne 
są nadzieje tych, którzy licząc na na­
szą słabość, szczerzą na nas grabież­
cze zęby" Daremne są nadzieje niedo­
bitków hitlerowskich I ich imperiali­
stycznych mocodawców, bo silny jest 
nasz zjednoczony naród i silne jest je­
go Odrodzone Wojsko Polskie.

Żołnierze naszego wojska wychowani 
są w duchu głębokiego przywiązania 
do postępowych tradycji narodu pol­
skiego. Drogie im są postacie wielkich 
bojowników o wolność — Czarnieckie­
go i Kościuszki Bema i Jarosława Dą­
browskiego Żołnierze polscy uczą się 
Oddania dla sprawy ludu na wzorach 
bohaterskich postaci Waryńskiego, 
Dzierżyńskiego, Buczka, Nowotki i 
Świerczewskiego. Wojsko Polskie silne 
jfest świadomością sprawy, której słu­
ży-

Organizatorem i wychowawcą Ludo­
wego Wojska Polskiego jest Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. Par­
tia kształtowała i kształtuje świado­
mość polityczną i klasową żołnierzy. 
Dzięki partii Ludow*e  Wojsko Polskie 
stało się niewzruszonym monolitem, 
wzrósł poziom ideowy dowódców i żoł­
nierzy. Głęboką czcią i miłością Ota­
cza Ludowe Wojsko Polskie przywód­
cę haćodu polskiego' — Towarzysza 
Bolesława Bieruta. To on stał na cze­
le komunistów, którzy kładli pierwsze 
podwaliny pod budowę Sił Zbrojnych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Je­
go troska, troska KC Partii towarzy­
szyła całej drodze rozwojowej naszego 
wojska.

Wspaniałym wzorem patriotyzmu i 
internacjonalizmu, męstwa, ofiarności 
i bohaterstwa jest dla żołnierzy pol­
skich Minister Obrony Narodowej, Mar 
Szalek Polski — Konstanty Rokossow­
ski. syn robotniczej Warszawy. Kocha­
ją oni gorąco swego utalentowanego 
dowódcę ze stalinowskiej szkoły wo­
jennej, bohatera spod Moskwy, Stalin­
gradu, Kurska, wyzwoliciela Pragi, 
Gdańska, Pomorza Zachodniego.

Wojsko Polskie, dowodzone przez 
Marszałka Rokossowskiego, jest silne, 
bo opiera się o przodującą stalinowską 
naukę wojenną. Nauka ta która w woj 
nie z faszyzmem hitlerowskim i mlli- 
taryzmem japońskim ukazała w całej 
pełni swą niezawodność w zwycięża 

produkcyjnych oraz o podjęciu no­
wych dodatkowych zobowiązań.

Załoga Wydziału Produkcyjnego 
Nr 1 wykona 3Ó0 kompletów części 
motocyklowych.

Kazimierz Napieraj wytoczy 1550 
stożków.

Pracownicy oddziału montażu 
zmontują 2.600 mechanizmów.

Załoga Wydziału Produkcyjnego 
Nr 2 wykona dodatkowo w miesią­
cach październiku i listopadzie pó 
100 kompletów części motocyklo­
wych.

Ponadto załoga Wydziału Produk­
cyjnego NTZ zobowiązała się wyko­
nać dla oddziału nr 6 następujące 
części: 1000 rękojeści, 1000 uchwy­
tów dźwigni, 1000 nakrętek okrąg­
łych, 1000 tulejek, 1000 osłon i 100Ó 
osiek.

Załoga Wydziału Produkcyjnego 
Nr 3 żdbowiążała się oszlifować i po- 
niklować dziennie 2000 sztuk s,por- 
ników oraz polerować 50 sztuk kie­
rownic ponad plan.

Załoga Wydziału Produkcyjnego 
Nr 4 zobowiązuje się polutować 4000 
widełek dla Wydziału Nr 3 oraz wy­
konać 300 ram ze wzmocnioną tylną 
budową dla Wydziału Nr 6.

Załoga Wydziału Produkcyjnego 
Nr 5 zmontuje do końca br. 150 
kompletów kół motocyklowych oraz 
wykona 500 kompletów kół rowero­
wych ponad plan.

Pracownicy DziaiU Gospodarki Na­
rzędziowej zobowiązali się do końca 
bm. zmontować 20 rowerów typu 
R-ll.

Załoga Działu Głównego Techno­
loga zmontuje do końca bm. 100 -ro­
werów typu R-18.

Kierownik Działu Szkolenia Za­
wodowego zobowiązał się zorganizo­
wać czteromiesięczny kurs dla 20 
kobiet obeznanych z produkcją czę­
ści rowerowych celem wyuczenia ich 
zawodu pomocniczych ślusarzy na­
rzędziowych.

Każde zobowiązanie przyjmowane 
było przez zebranych gorącymi ókla 
sitami i okrzykami na cześć Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) i XIX Zjazdu oraz 
Chorążego Światowego Obozu Po­
koju Towarzysza Stalina.

niu wroga, zapewniła również naszym 
armiom zwycięstwo na wielkim szlaku 
bojowym od Lenino poptzez Warsza­
wę, Wał Pomorski, Kołobrzeg, Gdynię, 
Gdańsk do Berlina.

Dzień Wojska Polskiego jest rados­
nym świętem całego narodu polskiego, 
który otacza serdeczną miłością i tro­
ską swe Ludowe Wojsko, armię wy­
zwolonych robotników i chłopów, wier­
ną straż pokojowej, twórczej pracy na­
rodu polskiego, budującego socjalizm. 
Polska Ludowa nigdy jeszcze nie mia­
ła tak silnego wojska jak obecnie.

Dziś, w dniu Wojska Polskiego lud­
ność naszych miast i wsi z dumą i ra 
dością zwraca swoje myśli i serca ku 
Wojsku Polskiemu, pełna uznania dla 
dzielnej postawy żołnierzy, ich zwarto­
ści, sprężystości i dyscypliny. Polskie 
rmsy pracujące podziwiają wspaniały 
sprzęt bojowy swego wojska, jego okry 
te chwałą czołgi, potężną artylerię, 
wspaniałe lotnictwo.

Dziś, w dniu swego święta, Ludowe 
Wojsko Polskie, natchnione bohater­
skim wysiłkiem narodu w walce o po­
kój I Plan 6-letni, otoczone troską rzą­
du, partii i społeczeństwa manifestuje 
raz jeszcze, że nie zawiedzie pokłada­
nego w nim zaufania, że czujnie i mę­
żnie stać będzie na straży granic na 
Odtze i Nysie, na Straży pokoju.

Dziś, gdy imperialiści amerykańscy 
wskrzeszają hitlerowski Wehrmacht 1 
chcą rzucić go przeciwko nam, gdy 
pragną rozpętać trzecią wojnę prze­
ciwko wolnym narodom — umacnia­
nie obronności naszego kraju jest naj­
lepszą odpowiedzią na ich przestępcze 
knowania.

Na Kongresie Ziem Odzyskanych w 
starym polskim Wrocławiu, Marszałek 
Rokossowski oświadczył: „Nie ma ta­
kiej siły, która by mogła wydrzeć na­
szemu narodowi owoce tak krwawo 
okupionego zwycięstwa nad hitleryz­
mem, nad pruską zaborczością i im­
perialistycznym barbarzyństwem. N I- 

gdy więcej Stopa najeźdź­
cy nie będzie deptać wol­
nej ziemi polskie j“.

W głębokiej świadomości swych za­
dań szkoli się w codziennym trudzie 
żołnierz Ludowego Wojska Polskiego, 
Wie on, że jest równocześnie żołnie­
rzem potężnego obozu pokoju i postę­
pu, że od wzrostu jego poziomu ideo- 
I >gicznego i poziomu wyszkolenia bo­
jowego zależy nie tylko wzrost obron­
ności ukochanej Ojczyzny — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — ale także 
wzrost siły wielomilionowego obozu 
pokoju — obozu wszystkich miłujących 
pokój ludzi świata, któremu przewodzi 
potężny kraj budującego się komuni­
zmu — ZSRR i chorąży pokoju. Wielki 
Stalin.

Stanisław Majski.
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arszałek Konstanty Rokossowski
h talingrad... któż nie pamięta tych 
" dni, kiedy z sercem ściśniętym 
wogą, to znów rozpalonym nadzlc- 
śledziliśmy zmagania bohaterskie 

i miasta, w którym ważyły się losy 
iropy, a także losy naszego narodu, 
a Stalingrad przez 195 dni, przez 
5 nocy sypał się grad hitlerow- 
ich bomb, min i pocisków. W Sta- 
lgradzie mężni ludzie radzieccy z 
ezwykłą ofiarnością, z bezprzykład 

j km heroizmem walczyli o każdą 
> ędź ziewu Wrtezyh i zwyciężali...

Wtedy to na cały świat rozsławiło 
ę imię wielkiego żołnierza, ucznia 
realizatora staliwwzkiej strategii 
jyelęstwa, goastartegę Jtokossuw- 

! lego. Wtedy to niejeden z® sta- 
I eh warszawskich robotników za- 
anawiał siię-: czyżby to mógł być ten 
okossowzki, który kiedyś, jeszcze 
rzed I wojna światową, jako młody 
jiłopiec pracował przy „trzecim mo- 
ie“ u kamieniarza Wysockiego, 
yżfoy to by*  ten Kostek, którego 
indarmi wyrwali z szeregów demon 
rujących, widząc, że -ukrył na pie-r- 
czerwony sztandar...
Jedna po drugiej następowały wiel

| e bitwy, sławą okrywając o-ręż ra-; 
lecki. I wszędzie tam, gdzie Armia 
adziecka gromiła faszyzm, -pod 

; urskiem i na północnej Ukrainie,
1 froncie białoruskim i nad Bugiem 
>sła bojowa sława wspaniałego toł 
ierza wolności — Konstantego Ro 

i sssowsfcjcgo.
Wielki Polak walczący w szere- 
ach Armii Wyzwolicielfci z hono­
rna wypełniał rozkazy Generaljssi- 
msa Stalina, Syn Warszawy, syn, 
31.ski.ego proletariatu szedł osweba- 
zać polską, ojczystą ziemię, prowa- 

| ząc do boju o wolność narodów żoł- 
ierzy radzieckich i żołnierzy I Armii 
Wojska Polskiego, utworzonego cizię 
i pomocy i przyjaźni kraju socja- 
zmu.
„Z dumą — także z dumą jwodo- 

ią odnotowywaliśmy każde no- 
■e zwycięstwo Konstantego Ro- 
ossowskiego — wspomina jeden z 
cściuszkowców... kiedy nasza I Ar, 
iia poszła pod dowództwo opera- 
yjne Konstantego Rokossowskiego, 
tyło to dla niej otuchą i wyróżnie- 
iiem“
Życie Konstantego Rokossowskie- 

10, ukochanego przez cały naród 
ferszałka Polski —■ to stała, Ronsek 
i-entna służba dla Ojczyzny, służba 
[la rewolucj-i.
Syn maszynisty kolejowego wcześ- 

lie poznał gorzki smak doli proleta- 
iaćkiego dziecka. Osierocony w 13 
oku życia przez rodziców musiał 
irzerwać naukę i iść do ciężkiej pra 
y, najpierw w fabryce pończoch na 
'radze przy ul, Szerokiej, w fabry; 
:e, która zrujnowała zdrowie matki, 
różniej u kamieniarza Wysockiego.
Tam właśnie poznał Rokossowski 

po raz pierwszy, co to znaczy walka 
klasowa, co to znaczy kapitaiistycz- 
ly ucisk. W 1912 roku gdy przez 
Warszawę przechodziła faia straj-

Było to w roku 1944 w Sumach, w
Związku Radzieckim. Do orgąnrzu 

iących sję oddziałów Wojska Polskie­
go przybywali wciąż nowi ochotnicy- 
’ewnego dnia zgłosił się do sztabu Ul­

an 18-letni syn chłopski — Czesław 
Kobluk.

— Obywatelu pułkowniku, proszę 
mnie przyjąć ną żołnierza Wojska Pol 
skiego. Ja chcę walczyć za Ojczyznę,

Te słowa wypowiedział Kobluk jed­
nym tchem. Była w nich nie prośba, 
lec? żądanie-

Przewodniczący komisji przyjrzał mu 
się uważnie. Kobluk chociaż miał 18 
lat, wyglądał na 16. Ną jego prawie 
izięcinngj twarzy zaczął pokazywać się 
dopjęro zarost,

— Czy więcie, że na wojnie jest nie 
łatwo. Czy podołacie .swym obowiąz­
kom? zapytał.

— Podołam, proszę mnie przyjąć — 
odpowiedział stanowczo Kobluk mnąc 
w rękach czapkę.

Przewodniczący zamienił kilka słów 
z członkami komisji i uśmiechając się 
powiedział:

— No dobrze, przyjmiemy was. A 
do jakiej broni chcielibyścje? 

Nowe kadry przyszłych oficerów Ludowego Wojska Polskiego, to rynowie robotni­
ków, chłopów 1 Inteligencji pracującej.

NA ZPJĘCIUi Grep*  podchorążych Oficerskiej Szkoły Łączności (ZMP-oweńwl stu­
diuje d/ieła Stalina. — AIW?

ków, szesnastoletni Kostek wraz z 
towarzyszami maszerował pod czer­
wonym sztandarem ulicami miasta i 
wtedy to — jak wspominają war­
szawscy robotnicy — przeszedł 
pigtrwszy chrzest rewolucyjny, został 
aresztowany ,i uwięziony na Pawia­
ku.

Potem przyszła wojna. Wcielony, 
-podobnie jak dziesiątki tysięcy in­
nych Polaków, do carskiego wojska 
opuścił kraj, nie wiedząc, że nie szyb 
ko będzie mu dane do niego powró­
cić.

Ale młody robotaik nie czuje się 
na dalekiej ziemi osamotniony. Od 
rosyjskich towarzyszy pozna je wiel­
ką prawdę rewolucji, prawdę partii 
bolszewickiej, prawdę Lenina i Sta­
lina i staje się jej mężnym żołnie­
rzem. Bierze udział w rewolucji, bro

Marszałek Polski Konstanty Rokossowski rozdaje autografy przodow­
nikom pracy na jednym g przyjąć u Prezydenta Bolesława Bieruta.

Du/aj weterani
— Dq czołgów, obywatelu pułkow­

niku odpowiedział Kobluk z rątjo- 
ścią w glosie. Duże, jasne oczy za- 
iskrzyły się szczęściem

Następnego dnia Kobluk był już w 
mundurze. Chociaż rwał się na front, 
wysłano go do Oficerskiej Szkoły Pan 
cernęj. Został oficerem.

Mianowano go dowódcą czołga. W 
Okresie intensywnego szkolenia ppor, 
Kobluk szybko poznał swych podwład 
nycjr. Obcięli oni, podobnie iak ich do, 
wócica, jak najszybciej spotkać ,sjg z 
wrogiem. Ale najpierw trzeba było 

po mistrzowsku opanować sprzęt bo­
jowy,

Tak wjęc ze stalowym kolosem wią- 
zały się jch nadzieje wyruszenia na 
front.

Załoga pokochała wspaniały wóz bo 
jowy. By! ich domem rodzinnym. Gdy 
w lutym 1945 roku, w drodze na za­
chód, przeszli przez zburzoną War­
szawę i zobaczyli na własne oczy jej 
gruzy, nazwali czołg „Mścicielem". 
Kolumna czołgów, a wśród nich 

również „Mściciel", zatrzymała się 
po 200-kilometrowym marszu w okoli­
cy Wrocławia. Hitlerowcy miotali się 

ni wraz z bohaterskimi żołnierzami 
Czerwonej Armii zdobyczy Paździer­
nika, wie, że walcząc w obronie 
pierwszego socjalistycznego państwa, 
walczy o wolność Polski, o wolność 
Warszawy, o wolność ludu polskie­
go.

Młoda władza radziecka da je zdol 
nemu Polakowi to czego nie dałaby 
mu nigdy ojczyzna rządzona przez 
burżuazję: możność nauki, możność 
rozwijania swych wielkich talentów 
wojskowych, możność awansu. Ro­
kossowski, wychowanek genialnej 
stalinowskiej szkoły strategii zdoby 
wa szlify generalskie i gdy la w i na 
hitlerowska ruszyła na wschód, staje 
na czele korpusu czołgów. Z dumą 
nasi żołnierze, żołnierze Odrodzone­
go Wojska Polskiego mówią o bo­
jowej drodze swego Marszałka. — 

w pierścieniu okrążenia, daremnie usi­
łując uniknąć zagłady. Na rozkaz do­
wództwa czołgi ruszyły w kierunku 
Nysy.

— Artyleria nieprzyjacielska utrud­
niała rozpoznanie rzeki ~~ opowiada 
oficer Kobluk- — Pociski rwały się bez 
przerwy na naszym brzegu. „Mściciel" 
był bezpieczny, ukryliśmy go. Na kil­
ka godzin przed walką zebrałem żoł- 
pierzy. Chciałem z nimi porozmawiać. 
Nastrój wśród załogi był uroczysty, 
Tylko, mechanik-kierowca kpr. Stankie 
wicz, jak zwykle, ze spokojem nucił 
sobie ulubioną piosenkę ze swych ro­
dzinnych stron: „Rano, rano, raniu- 
sieńko", Działonowy kpr, Kutyba przy 
niósł na zbiórkę pocisk, na którym wy 
pisał słowa „Za Warszawę". Ten po­
cisk przeznaczy na pierwszy strzał z 
dziąla naszego czołga. Mówiliśmy o 
swych rodzinnych stronach, o tym, jak 
będzie po wojnie, że musimy się spot­
kać...

— Na sygnał przystąpiliśmy do for­
sowania Nysy. „Mściciel" kierowany 
sprawną ręką kpr. Stankiewicza, po­
suwał się posłusznie naprzód, Woda 
słupami raz po raz podnosiła się w gó­
rę od artyleryjskich pocisków wroga. 
Hitlerowcy stawiaj) zaciekły opór. Gdy 
byliśmy na drugim brzegu, rozkazałem 
otworzyć ogień do hitlerowskich „Ty­
grysów", które parły na nas. Pocisk 
z nąpisjem „Za Warszawę" podpalił 
wraży czołg. Obsługę, która w popło­
chu opuściła maszynę zniszczyliśmy z 
KM-u, Później strzelaliśmy do innych 
czołgów i dział nieprzyjacielskich. Po 
ciski nasze niosły śmierć hitlerowcom. 
Każdy cel trafiony, działonowy ozna­
czał kreską na zamku działa, Spojrzą- 
łem w pewpej chwili przez dym — 
kresek było siedem. Parliśmy ciągle 
naprzód prowadząc bez przerwy ogień. 
W chwili, gdy zbliżaliśmy się do przed­
mieścia Rotenburga, czołg nasz został 
trafiony. Pozostali członkowie załogi 
— ciężko ranni. Ja otrzymałem ranę 
W plecy. Co się później stało nie pa­
miętam.

Był ciepły, letni dzień. Wojna już 
się zakończyła. Oficer Kobluk o- 

puszezał szpital w Bolesławcu. Ulicą 
posuwała się kolumna czołgów. Kobluk 
wzruszony patrzył na czołgi myśląc o 
„Mścicielu" W pewnej chwili serce za­
piło mu żywiej — w kolumnie znajdo 
wał się wyremontowany „Mściciel" 
Poznał go po ępawanej wieży, którą 

Szedł on od zwycięstwa do zwycię­
stwa, zyskał sobie zaszczytne miano 
pogromcy faszyzmu, bo wychował go 
wielki naród radziecki,' bo pod sztan 
darem Partii Lenina-Stalina walczył 
o najświętsze prawo człowieka do 
wolności.

Marszałek Rokossowski, którego 
kandydaturę do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej popiera dziś 
gorąco cały naród polski, jest dla 
nas wzorem płomiennego patrioty, 
jest dla nas wzorem cnót żołnierza 
socjalizmu, ucieleśnia w sobie naj­
wspanialsze tradycje polsko-radziec­
kiej przyjaźni, bohaterstwa j niezłom 
ności w walce, wysokiego kunsztu 
wojskowego.

To on, wtedy, gdy na wyzwolo­
nych ziemiach polskich masy pracu­
jące, polska klasa robotnicza — bra­
ły władzę w swe ręce, otwierał Pol­
sce drogę do Bałtyku, przywracał jej 
ziemie nadodrzańskie, uwalniał z 
rąk faszystów piastowski Szczecin.

To Marszałek Rokossowski stojąc, 
na czele Odrodzonego Wojska Pol­
skiego, wychowuje naszych żołnierzy 
w miłości do Ojczyzny, do ludu, z 
którego pochodzą i którego praw 
strzegą. To dzięki niemu mamy dziś 
armię nowego typu, armię czerpią­
cą z wzorów niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej, armię, która z całych 
sił nienawidzi wrogów narodu, im­
perialistycznych ludobójców i ich hit 
lerowsk-ich pachołków. Armię, któ­
ra jest ożywiona wielką miłością do 
kraju socjalizmu — do Związku Ra­
dzieckiego, armię przepojoną szacun 
kiem do pokój miłujących narodów.

Pod dowództwem Marszałka Ro­
kossowskiego rośnie w naszych żoł­
nierzach świadomość obowiązków, 
nasi żołnierze są bezgranicznie od­
dani sprawie wolności i suwerenno­
ści Ojczyzny, stoją nieugięcie na stra 
ży bezpieczeństwa naszych granic, na 
straży pokojowego, socjalistycznego 
budownictwa.

To on dziś, gdy imperialiści amery 
kańscy z hitlerowskimi odwetowca­
mi przygotowują nową wojnę i wy­
ciągają drapieżne szpony po nasze 
Ziemie Zachodnie, stwierdził na sali 
obrad Wrocławskiego Kongresu: — 
„Nigdy więcej stopa najeźdźcy nie 
będzie deptać wolnej ziemi polskiej".

Imię Konstantego Rokossowskie­
go budzi lęk wśród wrogów narodu 
polskiego, wśród amerykańskich pod 
żegaczy i ich neohitlerowskicb pa­
chołków, którzy pamiętają jego sta­
wę pogromcy faszyzmu.

Imię Konstantego Rokossowskie­
go, wielkiego syna narodu polskie­
go, bohatera walki narodowo - wy- 
zwoleńezęj, wychowanka stalinow­
skiej szkoły strategii otoczone jest 
miłością i ufnością narodu, który 
wie, że, takim samym mistrzostwem 
jakie rozwinął na polu bojów i hit­
lerowskim faszyzmem, wykona on 
zadania dalszego rozwoju naszego 
Ludowego Wojska i umocnienia o- 
bronności Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, 

naprawiono jeszcze za jego dowódz­
twa.

Kolumna stanęła. Oficer Koblyk PrzY 
stąpił do czołga.

— Wybaczcie, towarzysze powie 
dział zdławionym głosem — to mój 
czołg. Ja w nim walczyłem. Zginęli w 
nim moi podwładni,

Oficer Kobluk postanowił powrócić 
do swojej bojowej maszyny. Zwrócił 
się do dowództwa z prośbą by mógi 
pełnić dalszą służbę na swoim czołgu 
Dowództwo zgodziło się. Oficer Kobluk 
został mianowany najpierw dowódcą 
plutonu, a później dowódcą kompanii. 
„Mściciel" by| stale prży nim, szkolili 
się na nim młodzi Żołnierze. Służba na 
„Mścicielu" uważaną była w oddziela 
za zaszczyt. Żołnierze znali historię 
czołga, kochali i szanowali oficera Ko- 
bluka.

Młodzi czołgiści kontynuowali trat 
dycję bohaterskiej załogi „Mściciela". 
Sierż. Baran, kpr, Kapluk, kpr, Steel- 
nek, pierwsza załoga wykonywała strze 
lanie z czołga z celującymi wynikami.

Aż do roku 1949 oficer Kobluk był 
razem z „Mścicielem", Nadszedł dzień 
rozstania. Kobluka skierowano na 
kurs. Sądził, że już nigdy nie spotka 
swego stalowego przyjaciela, weterana 
walk frontowych. Jakże wielka była je­
go radość, gdy po kursie znalazł się 
znów razem z „Mścicielem".

Dziś „Mściciel" — błyszczy jak no­
wy. Na długiej lufie widnieje 14 krzy­
żyków — oznaczających zniszczone fa­
szystowskie czołgi i działa. „Mścicie- 
lem" opiekuje się troskliwie jego za­
łoga z kpr. Szypułą na czele. Czołg, 
tak jak celnie strzelał podezas wojny, 
dziś — w ręku wyszkolonej załogi •- 
ogniem swym niezawodnie niszczy 
wszystkie tarcze.

W oddziale są nowe czołgi, ale chy­
ba najbardziej kochany i szanowany 
jest „Mściciel" Jego zalety bojowe ce­
nią wszyscy żołnierze oddziału, na je­
go przykładzie uczą sję, jak wielką rolę 
odgrywa pieczołowita dbałość o sprzęt. 
Służba na „Mścicielu" traktowana jest 
jako wyróżnienie.

Leopold Lewin

Pieśń o bitwie pod Lenino
...I znów dzień żołnierskich trudów:
Onuce, musztra, gwiazdki szarż — 
Na wolnej ziemi wolnych ludów 
Rozpoczął się ich wspólny marsz.

Pod wichru i pocisków świsty
Stukają do ojczyzny bram:

Wasia z nad Wołgi, Stach z nad Wisły — 
Te same troski, wróg ten sam.

— Pójdziemy razem do ataku 
Za naszą przyjaźń, za nasz wiek! — 
Tak pod gwiazdami na biwaku, 
Patrząc na Stacha Wasia rzeki.

I poszli. Grały pod Lenino 
Ich automaty w huku dział.
Wody przepłyną, wieki miną —
Pomnik braterstwa będzie stał.

Bo przyjaźń nie przychodzi darmo, 
Lecz jak nienawiść,miłość, gniew — 
Trwalsza nad granit, stal i marmur, 
Jeśli ją scementuje krew.

Świecisz nam dzisiaj, tu, w ojczyźnie, 
Gwiazdą wśród innych wsi i miast — 
Zapadła wiosko w Smoleńszczyżnie, 
Bliska nam gwiazdo w wieńcu gwiazd!

Twe imię hartowane w dymie, 
Łopoce jak ognisty krzak.
Imię — zwycięstwo, płomień — imię, 
Imię — przyjaźni naszej znak!

Zwycięski salut
Przed wieczorem bateria przybyła 

do rejonu wyczekiwania. W środku 
lasu rozbito biwak. Na wylotach le­
śnych dróg ustawiono działa, ubezpie­
czając miejsce postoju przed niespodzie 
wanym atakiem czołgów. Żołnierze 
przykucnęli pod drzewami, chuchali w 
zziębnięte dłonie. Rozmowy prowadzo­
no półgłosem, niemal szeptem. Rozu­
mieli dobrze hasło — „Na ćwiczeniach 
zachowuj się jak w boju" — warunek 
powodzenia każdego zajęcia szkolenio­
wego.

Zapad} zmrok, Wiatr przygnał cięż­
kie, deszczowe ęhmury. Lunęła ulewa. 
Od ciemnej ściany lasu, w kierunku 
wzgórza znaczącego się niewielkim 
wzniesieniem na szerokiej, lekko sfalo­
wanej, otwartej przestrzeni, czołgało 
się dwóch ludzi. Dowódca baterii ofi­
cer R. i st. ogniomistrz Kowalski, Prze 
moknięei, zmęczeni zameldowali się u 
oficera Wysockiego po rozkaz bojowy,

Później zapoznali z jego treścią do­
wódców działęnów: kpr, Chrzanowskie­
go, kpr. Smiałkswskiego i plut, Wrze­
śniewskiego,

Mrok gęstniał, Przesunięto działa 
pa skraj lasu. Coraz trudniej soze-znać 
było twarze mimo niewielkiej odległo­
ści, dzielącej żołnierzy od siebie Arty- 
lerzyśei wyszli z ukrycia. Deszcz lal 
bez przerwy, ale oni nie zważając na 
strumienie wody, z uporem, zaciętością, 
z zapamiętaniem kopali stanowiska dla 
dział.

W każdej chwili swojej trudnej służ 
by żołnierz nię myślj o tym, że daje 
z siebie bardzo wiele. Czyni tak, jak 
nakazuje mu jego sumienie, jego ho­
nor, świadomość odpowiedzialności wo 
bec tych, którzy powierzyli mu zaszczyt 
obrony Ojczyzny.

Wykopano stanowiska dla czterech 
dział. W tym samym czasie drużyna 
zwiadu kpr, Daukszy w składzie: kpr. 
Blachowicz, kanonierzy: Swięcikowski, 
i Szczęśniak, przedzierała się przez le­
śny gąszcz, czołgała przez nagie pła- 
skowzgórze. Całą noc dzielni zwiadow­
cy sporządzali szkice rozpoznawcze te­
renu.

D?leń Wojska polskiego stal się przeglądem rosnącel siły naszej ludowej armii, która 
w sojuszu i niezwyciężoną Aymią Radziecką | armiami państw demokracji ludowej nie­
ugięcie atol na straży niepodległości | pokojowego budownictwa socjalistycznego.

NA ZDJĘCIU: Oddział ZMP-owca TADEUSZA CHBZANOWSKIĘGO uzyskał wysili 
bardzo dobry z wyszkolenia w strzelaniu.

FofO CAJ?

T> anek wstawał chłodny. Artylerzy- 
ści czuwali przy działach. Po arty 

leryjskim przygotowaniu, rusza do ata 
ku piechota. Takie jest teoretyczne za­
łożenie zajęć, ale żołnierzom wydaje 
się, że od leśnej ściany odrywają się 
rzeczywiście zwinne postacie piechu­
rów, że słyszą echa strzałów podchwy­
towych.

Nagle zwija się giętki wąż tyraliery. 
W odległości 800 metrów od stanowi­
ska działonów ukazuje się tarcza — 
„nieprzyjacielski" ckm. Artylerzyścf 
przywarli do działa. Pada komenda — 
ognia! Plut. Wrześniewski sprawnie 
wykonuje swoje czynności. Szerokim 
echem roznosi się po ięsie grzmot dzia 
la. „Nieprzyjacielski" ckm zamilkł — 
tarcza została trafiona.

Wtedy n-pel rzuca do walki czołgi. 
Z odległości 700 metrów zbliża się 
czołg-makieta. Znów zagrzmiaio dzia­
ło. Bomb. Filuś dobrze celuje. Unieru­
chomiony czołg-makieta zostaje na 
„polu bitwy". W oddali ukazuje sję drij 
gi czołg. Kolej teraz na działo celow­
niczego Pietruszewskiego. Kan, Piętru 
szewski dowiedzie, że można na nim 
polegać. Drży ziemia, Błyskawica prze 
szywa niebo, Pociski (teinie trafiają 
w czołg-makietę,

N-pel podejmuje ostatnią próbę. Na 
horyzoncie ukazuje się grupa czołgów,

— Po grupy czołgów,,, ognial — 
zabrzmiala komenda. Celowniczy kpr, 
Cybulski działa spokojnie. Unierucho­
mione makiety czołgów zostają na 
wzgórzu-

Piękne są wyniki strzelania artyle- 
rzystów,

Kan. Pietruszewski w strzelaniu do 
pojedynczego czołgu na 3 możliwe uzy­
skał 3 trafne. Bomb, Filuś —• na 4 moż 
liwe — 4 trafne, kpr, Cybulski w strze­
laniu do grupy czołgów na 10 możli­
wych uzyskał 10 trafnych.

W dniu tym grzmot dział artylerzy*  
stów z baterii oficera R, niósł się po 
poligonie, jak radosna melodia, jak 
zwyeięski salut na cześć zbliżającego 
się święta — Dnia Wojska Polskiego,
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Dalsza dyskusja nad referatem M. Z. Saburowa 
o „dyrektywach XIX Zjazdu WKP(b) w sprawie piątego 
5-letniego Planu Rozwoju ZSRR na lata 1951 — 1955"

Posiedzenia XIX Zjazdu WKP(b) w dniu 9 października 1952 r.
MOSKWA (PAP). Na posiedzeniu 

przedpołudniowym w dniu 9 paździer­
nika toczyła się dalsza dyskusja nad 
referatem M. Z. Saburowa o „Dyrek­
tywach XIX Zjazdu Partii w sprawie 
piątego 5-letniego Planu Rozwoju 
ZSRR na lata 1951—1955“.

Przewodniczy N. S. Patoliczew.

10 milionów m. kw. 
powierzchni mieszkalnej 

otrzyma Moskwa w ciągu 
10-Iecia

Pierwszy przemawia Jasnow (Mo­
skwa). Stwierdza on, że w projekcie 
dyrektyw Zjazdu w sprawie nowej 
Pięciolatki przedstawiony został pro­
gram dalszego potężnego rozwoju go­
spodarki narodowej i kultury kraju 
Rad, zdążającego zdecydowanie do 
komunizmu

Jasnow omawia dalsze perspekty­
wy rozwoju Moskwy. W myśl wska­
zań Towarzysza Stalina opracowa­
ny został i zatwierdzony przez Rząd 
generalny plan rekonstrukcji stolicy 
na lata 1951—1960, przewidujący dal­
szą rozbudowę gospodarki komunal­
nej. W ciągu 10-lecia zbudowanych 
ma być w Moskwie 10 milionów me­
trów kwadratowych powierzchni mie 
szkolnej. Już w ciągu bieżącej Pięcio­
latki przewiduje się zabudowę trzy­
krotnie większej przestrzeni mie­
szkalnej w Moskwie niż w czwartej 
Pięciolatce. Zwiększy się sieć szkól, 
zakładów leczniczych, kin, rozwinie 
się dalej transport miejski i cała go­
spodarka komunalna. W przyszłym 
roku doprowadzona zostanie do koń­
ca budowa wielkiego pierścienia Me­
tra długości około 20 kilometrów. 
Przewiduje się dalsze rozszerzenie 
miejskiej sieci gazowej.

Budowa gmachów wysokościowych 
w Moskwie znamionuje nowy etap 
socjalistycznego budownictwa miej­
skiego i świadczy o wysokim pozio­
mie architektów radzieckich, o roz­
woju radzieckiego przemysłu budo­
wlanego. Gmachy te nadają Moskwie 
nowe oblicze.

Rozwój radzieckiego 
przemysłu spożywczego oraz 

handlu zagranicznego
Burzliwymi, długotrwałymi okla­

skami Zjazd wita ukazanie się na try­
bunie I. I. Mikojana, jednego ze 
współbojowników Towarzysza Stali­
na.

Znaczną część swego przemówie­
nia poświęca Mikojan przeglądowi 
pracy przemysłu wytwarzającego ar­
tykuły konsumcyjne. Podkreśla on, 
że charakterystyczną właściwością 
rozwoju radzieckiego przemysłu spo­
żywczego jest szybki wzrost produk­
cji najważniejszych artykułów — wy 
robów mięsnych, nabiału, przetwo­
rów rybnych, owoców, cukru i in­
nych, odpowiednio do rosnących po­
trzeb ludności. Podczas gdy w Sta­
nach Zjednoczonych produkcja mięsa 
w 1951 roku w porównaniu z rokiem 
1946 obniżyła się o 437 tysięcy ton, to 
w Związku Radzieckim w tymże o- 
kresie zwiększyła się ona o 709 tysię­
cy ton.

Mikojan mówi o wielkich perspek­
tywach rozwoju przemysłu mięsne­
go, rybnego, cukrowniczego i innych 
gałęzi przemysłu w nowej Pięciolat­
ce.

Końcową część swego przemówie­
nia. poświęca Mikojan. handlowi za­
granicznemu Związku Radzieckiego. 
Zaznacza on, że handel zagraniczny 
ZSRR przewyższa obecnie poziom 
przedwojenny trzykrotnie. Podsta- 
wówa masa wymiany towarów przy­
pada obecnie na handel z krajami 
obozu demokratycznego. Współpra­
ca ekonomiczna między krajami obo­
zu (demokratycznego — tego nowego 
rynku światowego — rozwija się na 
trwałej podstawie planowego rozwo­
ju ich ekonomiki i przyjacielskiego 
uzgadniania planów gospodarki naro­
dowej, opiera się na równoupraw­
nieniu dużych i małych narodów, na 
poszanowaniu wzajemnych intere­
sów i na pomocy wzajemnej w roz­
woju ekonomicznym.

Zadania górnictwa radziec­
kiego w nowej Pięciolatce
Przemawiający następnie minister 

Przemysłu Węglowego, Zasiadko, 
stwierdził, że w wyniku pomyślnego 
wykonania planu powojennego wy­
dobycie węgla w ZSRR przewyższa 
obecnie o 84 procent poziom przed­
wojenny.

Zasiadko omawia szczegółowo za­
dania stojące przed górnikami w no­
wej Pięciolatce. Wydobycie węgla po­
winno się zwiększyć o 43 proc. Przy­
rost ten przewyższa przeszło trzy­
krotnie całe wydobycie węgla Rosji 
cafskiej w 1913 roku. Uru^iomio- 
nych zostanie wiele nowych całkowi­
cie zmechanizowanych kopalń i od­
krywek węglowych, rozszerzy się sto­
pień automatyzacji, usprawniona zo­
stanie jeszcze bardziej organizacja

produkcji. Górnicy otrzymają 7 i pół 
miliona metrów kwadratowych no­
wej powierzchni mieszkalnej.

Owacje na cześć bohater­
skiego narodu koreańskiego 

podczas przemówienia 
Pak Den-ai

Następnie przewodniczący udziela 
głosu Pak Den-ai, sekretarzowi Ko­
mitetu Centralnego Koreańskiej Par 
tii Pracy. Zebrani witają burzliwy­
mi, długotrwałymi oklaskami wier­
ną córkę narodu koreańskiego, wy­
bitną bojowniczkę o pokój. Zjazd da 
je wyraz głębokim uczuciom sympa­
tii do bohaterskiego narodu koreań­
skiego walczącego o słuszną sprawę, 
broniącego wolności i niezawisłości 
swojej ojczyzny przed interwentami 
amerykańsko-angielskimi. Pak Den- 
ai przekazuje Zjazdowi i całemu na­
rodowi radzieckiemu płomienne po­
zdrowienia Koreańskiej Partii Pracy 
i mas pracujących swego kraju. Pod 
kreślą ona ogromne znaczenie XIX 
Zjazdu dla całej postępowej ludzko­
ści, a zwłaszcza dla narodu koreań­
skiego.

Imperialiści amerykańscy, doznaw 
szy poważnej porażki militarnej i 
politycznej w Korei — mówi Pak 
Den-ai — uciekli się do najpotwor­
niejszych środków prowadzenia woj 
ny — broni bakteriologicznej i che­
micznej. Jednakże mimo potwor­
nych bestialstw interwentów amery 
kańskich , naród. koreański i jego bo 
haterska armia pod kierownictwem 
Partii Pracy i ukochanego wodza 
Kim Ir-sena zdecydowane są wy­
walczyć ostateczne zwycięstwo nad 
znienawidzonym wrogiem.

Wśród burzliwej owacji Pak-Den- 
ai przekazuje Zjazdowi czerwony 
sztandar od Komitetu Centralnego 
Koreańskiej Partii Pracy.

Przewodniczący Patoliczew odbie­
rając sztandar życzy w imieniu Zjaz 
du bohaterskiemu narodowi koreań 
skiemu zwycięstwa w walce o wol­
ność j niezawisłość Ojczyzny. Okrzyk 
na cześć przyjaźni między narodami 
Korei i Związku Radzieckiego Zjazd 
powitał burzliwymi oklaskami. 
Wszyscy wistają z miejsc.

Wyłko Czerwenkow pozdra­
wia Zjazd

Zebrani witają serdecznie pojawię 
nie się na trybunie sekretarza gene­
ralnego KC Butgarskiej Partii Ko­
munistycznej Wyłko Czeiiwenkowa, 
który przekazuje Zjazdowi gorące 
pozdrowienia od komunistów i całe­
go narodu zaprzyjaźnionej Bułgarii. 
Daje on wyraz uczuciom głębokiej 
wdzięczności, miłości i oddania ze 
strony Partii Komunistycznej i ca­
łego narodu bułgarskiego do brat­
niego narodu radzieckiego, do wiel­
kiej swą mądrością i siłą Partii Boi 
szewickiej, do genialnego Wodza i 
Nauczyciela Towarzysza Stalina. Na 
ród bułgarski nigdy nie zapomni, że 
sławni żołnierze rosyjscy wyzwolili 
go dwukrotnie z kajdan niewoli cu­
dzoziemskiej.

Wyłko Czerwenkow mówi dalej o 
ogromnych przemianach, jakie za­
szły w życiu mas pracujących Buł­
garii, które wkroczyły zdecydowa­
nie na drogę budowy socjalizmu. 
Kraj przeobraził się, szybko rozwija 
się przemysł, zmienia się oblicze roi 
nictwa, nie ma już w Bułgarii nę­
dzy, bezrobocia i kryzysów, rozkwi­
ta kultura narodowa, rośnie i krzep­
nie jedność mas pracujących z Par­
tią Komunistyczną na czele.

Nairód nasz nigdy nie zapomni — 
oświadcza mówca — że jego odrodzę 
nie i osiągnięte w krótkim czasie 
sukcesy w dziele budowy fundamen 
tów ekonomiki socjalistycznej były­
by nie do pomyślenia bez Związfku 
Radzieckiego, bez jego stałej, ogrom 
nej i bezinteresownej pomocy i po 
parcia.

Wyłko Czerwenkow wznosi «- 
krzyk:

Chwała niezwyciężonej Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie­
go!

Chwała Józefowi Stalinowi!
Sala przyjmuje te słowa burzM- 

wymi oklaskami przechodzącymi w 
owacją.
W dalszej dyskusji przema­

wiają: Smirnow (Gorki)
Głos zabiera Smirnow (Gorki).
Obwód Gorkowśki stał się jednym 

Z wielkich ośrodków przemysłowych 
e wysoko rozwiniętym przemyśle bu 
dowy maszyn.

W pełnym toku budowa o- 
gromnej Gorkowskiej Elektrowni 
Wodnej, której uruchomienie przewi 
dziane jest w ramach piątego Pla­
nu Pięciolethiego.

Poważne miejsce zajmuje w obwo 
dzie przemysł leśny.

W organizacji wyrębu lasów ist­
nieją poważne niedociągnięcia, które 
pociągają za sobą duże wydatki nie 
produkcyjne i wysokie koszty włas­
ne produkcji drewna. Mówca pro­
ponuje znaczne zmniejszenie liczby 
organizacji zajmujących się sprawa­
mi wyrębu lasów.

Smirnow krytykuje prace Państwo 
wego Komitetu Planowania ZSRR

za niewłaściwe planowanie zaopa­
trywania przemysłu obwodu w su­
rowce.

Minister Komunikacji
Bieszczew

— W projekcie dyrektyw Zjazdu 
w sprawie Planu Pięcioletniego — 
mówi minister Komunikacji Biesz­
czew — nakreślony został program 
dalszego umocnienia potęgi ekono­
micznej Państwa Radzieckiego, dal­
szego rozwoju przemysłu, rolnictwa 
i transportu.

Nawiązując do zagadnień rozwo­
ju transportu kolejowego Bieszczew 
stwierdza, że w obecnej chwili prze 
ładunek towarów na kolejach radzie 
ckich przekroczył poziom przedwo­
jenny w przybliżeniu o 80 procent, 
co świadczy o ogromnej organiza­
torskiej pracy Partii, o potędze eko­
nomiki socjalistycznej.

Omską linią kolejową przewozi 
się więcej ładunków niż wszystkimi 
liniami kolejowymi Anglii razem 
wziętymi.

Bieszczew poruszył następnie spra 
wę lepszego geograficznego rozmiesz 
czenia przemysłu, a mianowicie spra­
wę zbliżenia ośrodków przemysło­
wych do źródeł surowców i paliwa, co 
umożliwiłoby zlikwidowanie zbyt da­
lekich przewozów.

Gheorghiu Dej 
sekretarz generalny KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej
Serdeczne pozdrowienia przeka­

zuje Zjazdowi sekretarz generalny 
Komitetu Centralnego Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — Gheorghiu Dej, 
którego delegaci witają długotrwały­
mi oklaskami.

Gheorghiu Dej dziękuje za to, że 
dano delegacji Rumuńskiej Partii 
Robotniczej możność przysłuchiwa­
nia się obradom Zjazdu, który ma e- 
pokowe znaczenie i jest wielką szko­
łą dla wszystkich partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Masy pracujące Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej — stwierdza mówca — 
żywią bezgraniczną miłość do Związ 
ku Radzieckiego, do okrytej chwałą 
Partii KomUńistycżhej, do najuko­
chańszego Przyjaciela narodu rumuń 
skiego, Nauczyciela1! Wodza-mas pra­
cujących całego świata — Towarzy­
sza Stalina.

Gheorghiu Dej mówi następnie o 
wielkim zainteresowaniu, jakie wzbu 
dżiły w narodzie rumuńskim histo­
ryczne dokumenty KC WKP(b) wnie­
sione pod obrady XIX Zjazdu oraz 
nowe genialne dzieło Stalina „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“. To klasyczne dzieło Stalina i 
dokumenty przedzjazdowe przetłuma 
czono na język rumuński i wydano w 
setkach tysięcy egzemplarzy.

Dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego — oświadczył mówca — naród 
rumuński mógł wkroczyć w tę fazę 
budownictwa socjalistycznego, w któ 
rej zaczyna zbierać owoce uprzemy­
słowienia kraju. Pracując z radością, 
naród rumuński poświęca wszystkie 
siły sprawie umocnienia i rozkwitu 
ojczyzny, podniesienia dobrobytu lu­
dzi pracy.

Wśród długotrwałych oklasków 
Gheorghiu Dej zakończył swe prze­
mówienie okrzykiem na cześć Wiel­
kiego Związku Radzieckiego, na cześć 
niezłomnej przyjaźni i braterskiej 
współpracy narodów rumuńskiego 1 
radzieckiego, na cześć Partii Komu­
nistycznej, na cześć Wielkiego Wo­
dza mas pracujących całego świata 
— Towarzysza Stalina.

Willi Pessi 
sekretarz generalny Komu­
nistycznej Partii Finlandii 
Sekretarz generalny Komunistycz­

nej Partii Finlandii, Willi Pessi, wita 
ny gorąco przez delegatów i gości, 
przekazuje Zjazdowi pozdrowienia 
w imieniu Komunistycznej Partii i 
mas pracujących Finlandii. Pessi 
stwierdza, że Partia Lenina — Stali­
na jest dla komunistycznych partii 
wszystkich krajów wielkim wzorem 
wcielenia w życie teorii marksistow­
sko-leninowskiej. Pod kierownic­
twem Partii Komunistycznej naród 
radziecki wskazał całej postępowej 
ludzkości drogę do najwyższej formy 
społeczeństwa, dowiódł w praktyce 
żywotnej siły systemu socjalistycz­
nego, jego wyższości nad systemęm 
kapitalistycznym.

Na podstawie własnego doświadczę 
nia — mówi Pessi — masy pracują­
ce Findlandii rozumieją lepiej niż 
kiedykolwiek, że tylko przyjaźń i 
współpraca z narodem radzieckim 
może przynieść narodowi fińskiemu 
szczęście i rozkwit. Potęga Związku 
Radzieckiego — to podstawa niezłom 
nej siły wielkiego międzynarodowego 
obozu pokoju, demokracji i socjali­
zmu.

. Na tym posiedzenie przedpołudnio­
we zakończono.

* * *
Na posiedzeniu popołudniowym 

trwała w dalszym ciągu dyskusja nad 
referatem Saburowa „Dyrektywy

pomocy naukowych, które dawałyby 
komunistom niezbędne minimum 
wiadomości z zakresu teorii marksi­
stowsko - leninowskiej. Stalin pole­
cił napisać elementarny, kurs mark­
sizmu - leninizmu dla członków i 
kandydatów partii. Książka taka 
będzie poważną pomocą dla naszych 
kadr.

Susłow zaznacza następnie, że 
centralne miejsce w pracy ideowo- 
politycznej organizacji partyjnych 
powinny zająć historyczne uchwały 
XIX Zjazdu Partii, 'nowe genialne 
dzieło Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR“, mobiliza­
cja mas pracujących do wykonania 
i przekroczenia piątego Planu Pięcio 
letniego.

A. Kosygin
Delegaci witają długotrwałymi 

oklaskami pojawienie się na trybu­
nie A. Kosygina.

Nowa genialna praca Stalina „E- 
konomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" — mówi Kosygin — wskazu 
je Partii i narodowi radzieckiemu 
drogę do całkowitego zwycięstwa ko 
muniizmu w naszym kraju. Stalin 
uczy nas, że podstawowym prawem 
ekonomicznym rozwoju naszego spo 
łeczeństwa jest zapewnienie maksy­
malnego zaspokojenia stale rosną­
cych materialnych i kulturalnych po 
trzeb całego społeczeństwa przez nie 
przerwany wzrost i doskonalenie 
produkcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki.

Genialna polityka stalinowska 
zapewniła w naszym kraju potężny 
rozwój ciężkiego przemysłu i socja­
listycznego rolnictwa i na tej bazie 
wszechstronny rozwój wszystkich ga 
łęzi przemysłu lekkiego, zapewniła 
stały wzrost produkcji artykułów 
powszechnego użytku.

W naszym kraju stworzono wiel 
kie fabryki włókiennicze, dziewiar­
skie, konfekcyjne, fabryki obuwia i 
garbarnie, wyposażone w nowocze­
sne urządzenia techniczne. Rozwija­
ją się nowe gałęzie przemysłu — 
produkcja sztucznego i syntetyczne­
go włókna, surogatów skóry itd. 
Przestarzałe, mało wydajne urządzę 
nia techniczne są zastępowane przez 
maszyny i agregaty nowoczesnej u- 
doskonalonej konstrukcji. W okresie 
powojennym przemysł lekki otrzy­
mał przeszło .170 tysięcy nowych ob 
rabiarek i maszyn.

Wszystko to umożliwiło znaczne 
przekroczenie przedwojennego po­
ziomu produkcji tkanin, obuwia, wy 
robów dziewiarskich i innych. W 
roku bieżącym produkcja przemysłu 
lekkiego przekroczy poziom przed­
wojenny o 43 procent.

Całkiem inny obraz — mówi Ko­
sygin — możemy zaobserwować w 
krajach kapitalistycznych, gdzie 
wskutek wyścigu zbrojeń kurczy się 
gwałtownie przemysł cywilny i 
zmniejsza się produkcja artykułów 
powszechnego użytku. W Anglii na 
przykład, gdzie nie tak dawno prze 
mysi włókienniczy był najbardziej 
rozwinięty i miał w ręku prawie 
wszystkie główne światowe rynki 
zbytu wyrobów włókienniczych — 
w roku 1951 produkcja tkanin ba­
wełnianych zmniejszyła się w po­
równaniu z okresem przedwojen­
nym o 40 procent.

Znaczną część swego przemówie­
nia Kosygin poświęcił zagadnieniom 
zaopatrzenia przemysłu lekkiego w 
surowce. Poczynił on szereg kryty­
cznych uwag pod adresem Minister­
stwa Uprawy Bawełny, które w spo 
sób niedostateczny zajmuje się pra­
cą przemysłu oczyszczania bawełny. 
W szeregu obwodów i republik nie 
docenia się rozwoju uprawy lnu.

Zadania postawione przez nowy 
Plain 5-letni przed przemysłem lek­
kim — mówi Kosygin — są wymów 
nym wyrazem stalinowskiej troski 
o dalszy wzrost dobrobytu narodu 
radzieckiego.

Nowy Plan 5-letni przewiduje ra­
dykalną przebudowę wszystkich ga­
łęzi przemysłu lekkiego, przy czym 
przeciętny roczny przyrost produkcji 
tego przemysłu wyniesie w przybli­
żeniu 11 procent. W myśl wskazań 
Towarzysza Stalina w okresie tej 
Pięciolatki powstaną nowe wielkie 
ośrodki przemysłu włókienniczego, 
w szczególności w miastach Kamy- 
szyn, Engels, Barnauł, Krasnodar, 
Chersoń i Stalinabad.

Pracownicy przemysłu lekkiego 
— stwierdza Kosygin — z olbrzy­
mim entuzjazmem poświęcają swe si 
ły realizacja stalinowskiego planu 
stworzenia w naszym kraju obfito­
ści artykułów konsumcyjnych i wy­

XIX Zjazdu Partii w sprawie piąte­
go Pięcioletniego Planu Rozwoju 
ZSRR na lata 1951—1955“.

Kutyriew 
(Obwód Swierdłowski)

Przewodniczący Aristow udziela 
głosu Kutyriewowi (Obwód Swier- 
dlowski).

Kutyriew przytacza dane o rozwo­
ju Obwodu Swierdłowskiego. Pro­
dukcja przemysłowa w tym obwo­
dzie zwiększyła się, przeszło 4-krot 
nie w porównaniu z okresem przed­
wojennym. Szczególnie szybko roz­
wija się przemysł budowy maszyn, 
którego ciężar gatunkowy dawniej 
był na Uralu nieznaczny.

Minister Przemysłu Budowy 
Okrętów — Małyszew

Minister Przemysłu Budowy Okrę 
tów Małyszew oświadcza, że projekt 
dyrektyw Zjazdu w sprawie nowej 
5-latk.i spotkał się z całkowitą apro­
batą narodu radzieckiego.

W nowej pięciolatce szczególnie 
szybko będzie się rozwijał przemysł 
budowy maszyn. Małyszew szcze­
gółowo oświetlił wspaniałe osiągnię­
cia tej decydującej gałęzi gospodar­
ki narodowej.

Małyszew oświadcza, że pracowni­
cy przemysłu budowy maszyn z ho­
norem wykonają zadania Partii i 
Rządu w nowej 5-latce.

Minister Uprawy Bawełny 
Jusupow

Z kolei wystąpił minister Uprawy 
Bawełny ZSRR Jusupow.

Nowy Plan 5-letni poświęca wiele 
uwagi sprawom uprawy bawełny, 
która ostatnio szybko się rozwija.

Do końca nowej 5-latkii produkcja 
bawełny zwiększy się o 55-65 pro­
cent i w ten sposób powstaną nie­
zbędne zasoby surowcowe dla prze 
mysłu włókienniczego i spożywcze­
go.

Jusupow zaznacza, że państwo po­
dejmuje wszystkie niezbędne kroki 
dla umocnienia arteli, zajmujących 
się uprawą bawełny. Zwiększenie 
produkcji bawełny w latach najbliż 
szych powinno być osiągnięte prze­
de wszystkim dzięki zwiększeniu u- 
nodzajności.

M. Susłow
Gorąco witają delegaci ukazujące­

go się na trybunie M. Susłowa.
XIX Zjazd WKP(b) i nowa genial 

na praca Towarzysza Stalina „Eko 
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ — stwierdza Susłow — otwie 
rają wspaniałe perspektywy zwycię­
skiego marszu naszego kraju do ko­
munizmu i ponownie dokumentują 
przed całym światem niewyczerpa­
ną siłę i potęgę radzieckiego socja­
listycznego ustroju społecznego, je­
go bezsporną wyższość nad kapitali 
stycznym ustrojem społecznym.

Piąty Plan Pięcioletni nakreśla no 
wy potężny rozwój gospodarki na­
rodowej ZSRR i będzie nowym eta­
pem w dziedzinie tworzenia mate­
rialno-technicznej bazy komunizmu.

Susłow podkreśla następnie, że — 
jak uczą klasycy marksizanu-leniniz- 
mu — jednym z głównych warun­
ków całkowitego zwycięstwa komu­
nizmu jest dalszy wzrost poziomu 
kulturalnego i świadomości politycz 
nej wszystkich ludzi radzieckich, ko­
munistyczne wychowanie mas pracu 
jących.

Głęboko błędna, obca marksizmo- 
wi-leninizmowi jest rozpowszechnio 
na częściowo wśród działaczy litera­
tury i sztuki tzw. „teoria bezkonflik- 
towości", odciągająca od czynnej wal 
ki przeciwko przeżytkom i wpły­
wom ideologii burżuazyjnej, przeciw 
ko wszystkiemu, co przeszkadza na­
szemu marszowi naprzód. Przypo­
minając wskazania Stalina, że pod­
stawą rozwoju jest walka między 
starym i nowym, między tym, co 
obumiera i tym, co się rodzi, Su­
słow stwierdza:

Budownictwo kultury socjalisty­
cznej i wychowanie komunistyczne 
mas pracujących jest ofensywą prze 
ciiwko reakcyjnej ideologii burżua­
zyjnej, przeciwko nierobom i .rabu­
siom własności społecznej, przeciw­
ko biurokratom i tym, co naruszają 
dyscyplinę państwową, jest to ofen 
sywa przeciwko ludziom czapkują­
cym przed reakcyjną kulturą burżua 
zyjiną i jej kapitalistycznym . stylem 
życia, przeciwko nacjonalistycznym 
i kosmopolitycznym wypaczeniom, 
wrogim ideologii radzieckiej i przy­
jaźni między narodami, przeciwko 
apolityczności i bezideowości w lite­
raturze, sztuce i nauce.

Susłow wskazuje następnie na 
oświatę, jako na potężną dźwignię 
budownictwa kultury socjalistycznej 
i wychowania komunistycznego mas 
pracujących. Mówca podkreśla, że 
w ZSRR pomyślnie realizuje się 
wskazania Stalina udzielone na 
XVIII Zjeździć Partii, by uczynić 
wszystkich robotników i wszystkich 
chłopów kulturalnymi i wykształco­
nymi.

Susłow przypomina, że Stalin 
krytykując słusznie niedociągnięcia 
w organizacji propagandy partyjnej 
wskazywał, iż jednym z głównych 
niedociągnięć na tym polu jest brak 

konają z honorem zadania, jakie pc 
stawił przed nimi Wielki Wódz.

Minister Elektrowni 
Żymierin

Głos zabiera następnie ministei 
Elektrowni Żymierin. Stwierdza on 
że projekt dyrektyw nowej 5-latk« 
jest wyrazem olbrzymiego rozmachu 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR. Lenin i Stalin uczą, że po? 
myślna budowa komunizmu jest moi 
liwa na bazie najwyższej techniki 
na bazie całkowitej elektryfikacji 
kraju. Wykonując te wskazania 
Państwo Radzieckie czyni wszystkie 
niezbędne kroki w kierunku wzmóc 
nienia i dalszego rozwoju gospodar 
ki energetycznej kraju. Związek Ra­
dziecki znacznie wyprzedził w dzie­
dzinie produkcji energii elektrycznej 
wszystke kapitalistyczne państwa 
Europy. W roku 1951 wyprodukowa 
no przeszło dwukrotnie więcej ener­
gii elektrycznej niż w przedwojen­
nym 1940 roku.

Nowa Pięciolatka przewiduje dal 
szy znaczny rozwój elektryfikacji, 
Moc elektrowni wzrośnie w przybił 
żeniu dwukrotnie, a produkcja ener 
gii elektrycznej — o 80 procent. Z 
inicjatywy Towarzysza Stalina pow- 
stają największe na świecie budowle 
hydrotechniczne na Wołdze, Dniep­
rze i na Amu-Darii. Pierwsza z tych 
budowli — Kanał Wołżańsko-Doń- 
ski i Cynjlańska Elektrownia, Wodną 
zostały już oddane do użytku. Po­
myślny przebieg prac daje pewność, 
że budowa Elektrowni Kujbyszew-i 
skiej zostanie zakończona w 1955 ro-] 
ku, a budowa Kachowskiej Elek­
trowni Wodnej o rok przed termi­
nem. Inwestycje na budowę elek­
trowni wodnych wzrastają z każdym 
rokiem.

Jednocześnie Żymierin podkreśla,; 
że istnieje wiele niedociągnięć przy' 
budowie szeregu elektrowni i przy­
znał, że krytyka pracy ministerstwa, 
którym kieruje, jest słuszna.

Minister Hutnictwa Żelaza 
Tewosian

Minister Hutnictwa Żelaza Tewo­
sian scharakteryzował szczegółowo 
w swym przemówieniu rozwój hut­
nictwa żelaza i metali nieżelaznych. 
Gospodarka narodowa otrzymuje 
obecnie przeszło dwukrotnie więcej] 
wyrobów walcowych niż przed woj-, 
ną. Wzrósł wytop metali. Produkuje 
się kilkadziesiąt nowych gatunków 
stali i walcówki.

Piąty 5-letni plan przewiduje dal-i 
szy potężny rozwój hutnictwa' żela­
za i metali nieżelaznych. Rozwój' 
ten jest nierozłącznie związany z da! 
szym postępem technicznym, z u- 
powszechnieniem automatyzacji pro 
dukoji. Budowa potężnych elektrow 
ni wodnych otwiera olbrzymie per-' 
spektywy w dziedzinie elektryfika­
cji procesów technologicznych.

Projekt dyrektyw przewiduje zna­
czne zwiększenie inwestycji w hut­
nictwie żelaza i metali nieżelaznych! 
w porównaniu z poprzednią Pięcio­
latką.

Tewosian mówi o konieczności jak! 
najpełniejszego wykorzystania re­
zerw wewnętrznych i omawia za­
gadnienia związane ze szkoleniem 
kadr.

Sukcesy kraju socjalizmu — oświad 
cza Tewosian — przekonują coraz 
bardziej masy pracujące krajów Ka­
pitalistycznych, że najlepszą drogą 
spełnienia odwiecznych marzeń ludz 
kości, zapewnienia pokoju i szczęśli­
wego życia na ziemi jest droga obra­
na przez naród radziecki, droga, któ­
rą prowadzi go Partia Lenina — Sta­
lina. (Oklaski). Radykalną zmianę 
układu sił na korzyść socjalizmu — 
stwierdza Tewosian — zawdzięczamy 
genialnemu Strategowi rewolucji pro 
letariackiej, Wielkiemu Kontynuato­
rowi dzieła Lenina — Towarzyszowi 
Stalinowi. (Burzliwe, długotrwałe o- 
klaski).

Na tym dyskusja nad referatem 
Saburowa została zakończona.

Zjazd przyjął za podstawę projekt 
KC WKP(b) „Dyrektyw XIX Zjazdu 
Partii w sprawie piątego Pięcioletnie 
go Planu Rozwoju ZSRR na lata 
1951—1955“ i wybrał komisję dla roz­
patrzenia poprawek i uzupełnień do 
projektu dyrektyw.

W końcowej części posiedzenia po­
południowego odczytano depesze po­
witalne i wysłuchano przemówień 
przedstawicieli zagranicznych partii 
komunistycznych i robotniczych. U- 
czestnicy Zjazdu powitali je serdecz­
nie.

Rządowa delegacja radziecka 
zwiedziła kombinat hutniczy NRD
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

podaje:
Przewodniczący rządowej delegacji 

Związku Radzieckiego, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Mikołaj Szwćrnik zwiedził 9 paździer­
nika kombinat hutniczy „Ost“ w pobli­
żu Fuerstenbergu n/Odrą.

M. Szwernikowi towarzyszyli: szef 
m’sj.i ZSRR w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, ambasador Iljiczow,

doradca polityczny przy przewodniczą­
cym RKK Siemionów i wiceprzewodni­
czący RKK Piereliwczenko.

Ze strony Niemieckiej M. Szwerniko 
wi towarzyszyli: p. o. premiera Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Rau, minister Bezpieczeństwa Zaisser, 
szef Kancelarii Prezydenta Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, radca 
stanu Winzer oraz szef protokółu 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
NRD Thun.
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...Zwierajmy szeregi w walce o pokój, o wykonanie Planu 64etniego...
 (Z programu wyborczego Frontu Narodowego)

Front Narodowy jednoczy wszystkich patriotów
W ystarczy przejść się ulicami 
TV Warszawy. Na każdym kroku 

bieleją świeże elewacje domów. Zza 
desek rusztowań wspinają się czer­
wone cegły nowej budowli. Zapach 
świeżego tynku -wypiera odór cias­
nych, czynszowych kamienic. Mu­
rarz nie żałuje trudu...

Siadasz w pociąg. W jakim kie­
runku byś nie pojechał, dojrzysz 
nad zielenią niziny wyrastające fa­
bryki. Panorama kominów staje Się 
cechą naszego krajobrazu, jak nie­
gdyś chaty przycupnięte pod sczer­
niałymi kapeluszami słomianych 
strzech. Tam pracują naisi inżyniero 
wie, robotnicy, pracownicy umysło­
wi... Obłoczki dymu -wzbijają się 
nad traktorem, którego -pług przeci­
na bruzdą żyzną ziemię. Coraz wię­
cej będzie tych traktorów, aby trud­
ną pracę chłopa uczynić łatwiejszą, 
bardziej owocną. Pociąg w szybkim 
biegu minie szkołę rozbrzmiewającą 
głosami dzieci..,

Myślisz z dumą: mój kraj.... 
Przez każdy skrawek tej ziemi prze 
biega front naszej pracy, front na­
szej codziennej walki o wydźwignię 
cie kraju z wiekowego zacofania, o 
przyśpieszenie tempa budownictwa, 
podniesienie wydajności rolnictwa, o 
urzeczywistnienie planów zbudowa­
nia socjalizmu, o stworzenie silnej 
ojczyzny. W pracy 1 walce bierze 
udział każdy z nas, partyjny i bez­
partyjny, bez względu na miejsce, 
w którym wypadło mu działać dla 
dobra ojczyzny.

To jest nasz Front Narodowy, 
pod kierownictwem klasy robotni­
czej, Front Narodowy, będący — jak 
głosi program wyborczy Jednością 
działania wszystkich Polaków, któ­
rzy chcą gospodarczego i kulturalne 
go rozkwitu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, szybkiego wzrostu jej 
siły oraz dobrobytu wszystkich ludzi 
pracy" będący „jednością działania 
wszystkich, którzy chcą utrwalenia 
pokoju i niepodległości ojczyzny".

Nasz Front Narodowy, którego 
trzonem jest sojusz robotniczo - 
chłopski, któremu przewodzi awan­
garda narodu, Polska Zjednoczona 
Pa-rtia Robotnicza, obejmuje zarów­
no partie polityczne: Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo 
Demokratyczne jak i organizacje 
społeczne, związki zawodowe, orga­
nizacje kobiece i młodzieżowe, spół­
dzielcze i kulturalne, obejmuje mi­
liony bezpartyjnych, lud^i- różnych 
środowisk, przekonań i wierzeń, 
wszystkich -patriotów, którzy' chcą 
walczyć o zbudowanie lepszej, jaś­
niejszej przyszłości.

Na jakim gruncie zespoliły się 
wszystkie patriotyczne siły naszej 
ojczyzny, wyrosła jedność działania 

Kandydaci na posłów wśród młodzieży miasta Bydgoszczy

narodu, której wyrazem jest Front 
Narodowy?

Na gruncie wspólnoty interesów 
wszystkich ludzi pracy, rzeczywi­
stymi gospodarzy w Polsce. Wszyst­
kich patriotów łączy jeden wspólny 
program realizowany przez władzę 
ludową, która uosabia myśli i pra­
gnienia narodu.

Czyż nie pragniemy umocnienia 
pokoju, przekreślenia knowań ame­
rykańskich podżegaczy wojennych, 
siewców dżumy w Korei, morder­
ców z Kożedo, protektorów najza­
cieklej szych wrogów Polski — rewi 
źjonistów z Niemiec zachodnich?

Czyż nie pragniemy umocnienia 
niepodległości Polski, niedopuszcze­
nia do tego, aby śię w niej kiedy­
kolwiek Znów miały panoszyć faszy 
stowsey możnowładcy i ich sługusi z 
BBWR-u. Ozonu, endecji i pużakow 
skiej PPS, którzy doprowadzili na­
ród na skraj nędzy i rzucili go na 
łup hitlerowskim zbrodniarzom; aby 
się kiedykolwiek miały spełnić 
zbrodnicze zamysły emigracyjnej 
bandy z Mikołajczykiem, Arciszew­
skim, Zaleskim, Andersem. Hutten - 
Czapskim na czele, którzy z błogo­
sławieństwem imperialistów amery­
kańskich układają się z hitlerowca­
mi w sprawie rozbioru Polski.

Czyż nie pragniemy zbudowania 
w Polsce potężnego przemysłu, któ­
ry Zaspokoiłby wszystkie wymogi 
rozwijającej się stale gospodarki na 
rodowej, wszystkie ro-snące potrze­
by ludności; rozwoju rolnictwa, aby 
bogatsze były plony naszej ziemi, 
aby więcej mięsa, tłuszczu, mleka 
miały, nasze miasta i wsie; urzeczy­
wistnienia wspaniałej- wizji przysz­
łości, którą roztacza przed nami pro 
gram wyborczy.

Czyż nie pragniemy, aby rozkwi­
tła kultura, nauka, oświata w na­
szym kraju, aby naród Kopernika. 
Mickiewicza. Lelewela, Chopina, Cu 
rie - Skłodowskiej, Dzierżyńskiego, 
wzboga-oał swą myślą i wnosił swój 
wkład w skarbnicę dziejów ludzko­
ści.

I dlatego właśnie, że tego wszyst 
kiego pragniemy, łączymy się ws-zys 
cy, PZPR-owcy, członkowie ZSL i 
SD. bezpartyjni, wierzący i niewie­
rzący, ludzie różnych poglądów, pa 
trioci. Dlatego jesteśmy ża progra­
mem wyborczym Frontu Narodowe 
go i wysuwamy jedną wspólną listę, 
reprezentującą nasze pragnienia i 
dążenia zbudówśnfe ■'PoWii-o£silnej, 
bogatej, kulturalnej i szczęśliwej. 
Swiadcży-' to, „6 dójrżałoSci ideowej 
i politycznej naszego narodu, zdol­
nego zjednoczyć się wewnętrznie w 
sprawach decydujących o sile pań­
stwa, o jego roli, rozwoju i znacze­
niu". (Bierut).

— Szczęśliwa jest nasza młodość, 
szczęśliwa jest moja młodość — mó­
wi młody robotnik z BZPG Henryk 
Jarzębśki. Mówi o swoim dzieciń­
stwie, tragicznym dzieciństwie ma­
łego sprzedawcy gazet. Mówi o wiel 
kich zmianach jakie w życiu jego 
rodziny przyniosła Polska Ludowa. 
Mówi o swojej pracy w BZPG, o 
swoim przodownictwie, o Krzyżu Ża 
sługi jaki otrzymał na Zlocie, o tym, 
że pierwszy w przemyśle gumowym 
zastosował metodę Żanderowej. o re 
ailizacji swoićh zobowiązań pozloto- 
wych, o zobowiązaniach podjętych 
dla poparcia czynem produkcyjnym 
programu Wyborczego Frontu Naro­
dowego i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b).

— Staram się pracować jak najle­
piej, bo wiem, że prawdziwą miłość 
ojczyzny wyrazić można tylko czy­
nem. Będę brał Udział w Wyborach, 
będę głosował na listę Frontu Naro­
dowego, będę głosował za szczęściem

Spotkanie z kandydatami na posłów 
było dla wyborców Obwodu nr 131 

głębokim przeżyciem
8 bm. sala Liceum Pedagogiczne­

go we Włocławku była udekorowa­
na odświętnie. W dniu tym bowiem 
nastąpiło spotkanie wyborców ob­
wodu rir 131 z kandydatami na po­
słów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Na spotkanie przybyło przeszło 
250 osób w tym wiele młodzieży.

Na twarzach słuchaczy widać 
wzruszenie w chwili gdy przemawia 
kandydat na zastępcę posła Jan Wła 
dowski.

— Nędzne było moje życie w Pol 
sce obszarników i kapitalistów. Jesż 
cze jako dziecko, ażeby nie umrzeć 
z głodu, musiałem pracować jako pa 
Stoch u kułaka za nędzną tylko stra 
Wę.

— Życie moje — mówi dalej Wła 
dowski — zaczęło się właściwie do­
piero w Polsce Ludowej. Władza lu­
dowa otoczyła mnie opieką i uczyni­
ła ze, mnie pełnoprawnego obywate­
la. Pracowałem tak, by naszej Oj­
czyźnie dać jak najwięcej za to, cze­
go doznałem od Rządu Polski Ludo­
wej...

Następnie Jan Władowski mówi o 
rozwoju swojej wsi, która od roku 
1Ś50 weszła na drogę gospodarki 
spółdzielczej.

Długotrwałymi oklaskami przyję-

„W Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej rządzi i gospodarzy lud pra­
cujący z klasą robotniczą ńa czele
— oświadczył przedstawiciel ZSL, 
Ignar. Nowa, Ludowa Konstytucja 
stwierdza i gwarantuje rewolucyjne 
zdobycze robotników i chłopów .. 
Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
opowiada się za wspólnym frontem 
i za wspólną listą, która będzie w 
składzie kandydatów odpowiadać za 
sadzie sojuszu robotniczo - chłop­
skiego".

„Program Frontu Narodowego — 
stwierdził przedstawiciel SD, Kul­
czyński — odpowiada żywotnym in­
teresom inteligencji i rzemiosła pol­
skiego, a więc tych grup społecz­
nych, na terenie których działa 
Stronnictwo Demokratyczne, bo­
wiem program ten ma na celu spo­
tęgowanie naszej zwartości i naszej 
siły".

„Związki zawodowe — powie­
dział w imieniu CRZZ Wojas — idą 
do wyborów we Froncie Narodo­
wym z niezłomnym postanowieniem 
najaktywniejszego uczestnictwa w 
umocnieniu więzi między miastem i 
wsią, W umocnieniu sojuszu chłop­
stwa pracującego z klasą robotniczą
— przewodnią siłą narodu".

„Zjednoczone ze wszystkimi ucz­
ciwymi ludźmi pracy kobiety pol­
skie idą do wyborów w ramach Na 
rodowego Frontu, dumne ze swych 
osiągnięć" — oświadczyła przewod­
nicząca Ligi Kobiet, Musiałowa.

„Każdy miody obywatel — 
dziewczyna czy chłopiec — odda 
swój głos za Polskę Ludową, za 
szczęście narodu, za socjalizm" — 
oświadczył -przedstawiciei ZMP, No- 
wocień.

A ksiądz dr Dąbrowski w imie­
niu szerokich rzesz katolików stwier 
dził: „Front Narodowy ma objąć 
wszystkich Polaków, nie tych tylko, 
których z Rządem łączą pokrewień­
stwa ideowe, ale i tych, którzy nie 
przyjmując ideologii marksizmu..., 
mają przecież oczy otwarte i widzą 
w jakiej sytuacji politycznej znala­
zła się ich ojczyzna. Dążąc do jej 
dobra i jej przyszłość mając na 
względzie, nie zamierzają być nieo­
becni tam, gdzie mogą spieszyć jej 
z pomocą".

Jedność naszego narodu znala­
zła swoje wspaniałe odbicie w po­
tężnym czynie produkcyjnym dla po 
parcia programu wyborczego Fron­
tu Narodowego i na cześć XIX Zja­
zdu WKP(b). Robotnicy i chłopi da­
ją wyraz uczuciom nierozerwalnej 
więzi z narodem i państwem, od­
dając Ojczyźnie to co mają najdroż 
szego,, najbardziej osobistego, włas­
ną ofiarną i twórczą pracę.

Ojczyzny — kończy Henryk Jarzęb- 
ski.

Zabiera głos uczeń TPD Lewków, 
który nie ma jeszcze 18 lat, nie ma 
18 lat przeważająca większość jego 
kolegów.

— Nie możemy jeszcze głosować 
kartką wyborczą, ale 1 my głosujemy 
czynem. Nasz czyn to jak najlepsza 
nauka, to pomoc PGR-om w akcji 
wykopkowej.

Jako ostatni głos zabiera przewod­
niczący ZW ZMP Władysław Krup­
ka. Mówi o tym, że nasza młodzież 
ofiarna i patriotyczna, krocząca w 
pierwszych szeregach Frontu Naro­
dowego dumna jest z tego, że bę­
dzie brała udział w wyborach, mówi 
o tym, że młodzież odda swoje gło­
sy na listę Frontu Narodowego.

W serdecznej atmosferze upłynęło 
spotkanie kandydatów ńa posłów z 
młodzieżą Bydgoszczy. Spotkanie to 
zamieniło się w manifestację na 
cześć Frontu Narodowego, ńa cześć 
Jego kandydatów.

tę zostało przemówienie kandydata 
ńa zastępcę posła Edwarda Sza-łkow 
skiego, nauczyciela Liceum Pedago 
gicznego. Mówi on o warunkach pra­
cy nauczycieli w Polsce kapitali­
stycznej, o bezrobociu, nędzy i ciem 
nocie — następnie żaś o wielkim do 
ro-bku Polski Ludowej w dziedzinie 
oświaty i kultury.

Na zakończenie tow. Szatkowski 
opowiedział zebranym o rozbudowie 
Włocławka 1 zamierzeniach w pra­
cach kulturalno - oświatowych.

Gdy przebrzmiały słowa mówców 
zebrani otoczyli kandydatów na po­
słów, wypytując ich o szereg zagad­
nień.

Na zakończenie odbyła s-ię część 
artystyczna, w której wystąpił ze­
spół Liceum Pedagogicznego i or­
kiestra Fabryki Manometrów. (RM)

W Fabryce Fajansu 
we Włocławku

Z głośników Fabrycznego Radio­
węzła płyną melodie pieśni ma­

sowych. W przerwach padają krót­
kie komunikaty.

— Przypominamy, że dziś o godzi 
nie, 13 zbieramy się wszyscy w świe 
tlicy...

To wspólne działanie narodu nie 
spadłe z nieba. Jedność kształtowa­
ła się w ostrej walce z wrogiem kia 
sowym, w przezwyciężaniu nalecia­
łości obcych nam klasowo „ideolo­
gii", w przełamywaniu wewnętrz­
nych oporów ludzi wahających się. 
którym siła naszego budownictwa, 
jego rozmach otwierały stopniowo 
oczy na to nowe rodzące się wokół 
nas i których wciągały do współbu- 
dowania i współrządzenia pań­
stwem. Likwidacja kapitalizmu, wy 
rzucenie ża burtę naszego życia fa­
brykantów i obszarników, a więc 
zdobycie władzy przez lud — stwo­
rzyło Polsce szeroki gościniec dla 
rozwoju wszystkich twórczych sił i 
było podłożem dla urzeczywistnie­
nia jedności działania narodu.

W walce o utrwalenie naszej nie 
podległości z nową granicą nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, prze1 
c.iwko anglosaskim imperialistom, 
którzy nie mogąc udaremnić, chcie- 
lii Utrudnić odbudowę naszej ojczy­
zny, przeciwko agenturom imperia­
listycznym, reakcyjnemu podziemiu 
i ekspozyturom starego porządku 
k a pita 1 istyczn ego, m i k oła j czy kow - 
skiemu PSL-owi i prawicy PPS, w 
walce o wykonanie 3-letniego Pla­
nu Odbudowy — umacniała się jed­
ność narodu, krzepł sojusz robotni­
czo - chłopski, skupiały się masy 
pracujące wokół PZPR i jej prze­
wodniczącego, Towarzysza Bieruta.

W gigantycznej, niespotykanej w 
naszych dziejach, pokojowej pracy 
naszego narodu o urzeczywistnienie 
Planu 6-letn.iego nastąpiło najszer­
sze zjednoczenie wszystkich patrio­
tycznych sił w potężnym Froncie Na 
rodowym. „Jedność naszego narodu 
wokół klasy robotniczej i władzy lu 
dowej stała się potężną siłą rozwo­
ju naszej ojczyzny, zabezpieczenia 
jej niepodległości, obrony pokoju" 
— mówi pro-gram wyborczy Frontu 
Narodowego. Dzięki tej jedności, 
wspólnym wysiłkiem wcielamy w 
życie wielkie plany przebudowy Pol 
ski, przekształcenia jej w przodują­
cy, wysokoupraemysłowiony, zamo­
żny kraj.

Naród polski zda je sobie z tego 
jasno sprawę. I dlatego wszyscy Po 
lacy, którzy gotowi są oddać zapał i 
siły dla zwycięskiego wykonania hi­
storycznych planów narodowych, 
sprawie rozkwitu naszej ojczyzny, 
głosować będą na swoją listgs na li-- 
śtę Frontu Narodowego. Tego wy­
maga wspólny, interes wszystkich 
patriotów Polski, których nic nie 
dzieli, a wszystko łączy w walce o 
dobrobyt, o pokój, o silną, socjali­
styczną Ojczyznę.

B. Troński

Robotnicy Fabryk Fajansu we 
Włocławku wiedzą, że do świetlicy 
przybędą kandydaci na posłów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, że rozmawiać z nimi będą o 
swojej pracy, o osiągnięciach.

Jest godzina 13. Obszerna świetli 
ca z trudem mieści przybyłych tu 
robotników.

Masówkę zagaja II sekretarz pod­
stawowej organizacji partyjnej tow. 
Koniczyński.

Do mównicy podchodzi witany 
serdecznymi oklaskami kandydat na 
posła Franciszek Ochmański.

Franciszek Ochmański mówi o 
swojej pracy, mówi o walce narodu 
polskiego, który pod przewodem kia 
sy robotniczej buduje jasną przy­
szłość naszej Ludowej Ojczyzny. 
Przyrzeka następnie, że będzie jesz 
cze wydajniej pracował dla dobra 
narodu i Ojczyzny, że nie zawiedzie 
pokładanego w nim zaufania.

Zebrani przyjmują przemówienie 
Franciszka Ochmańskiego oklaska­
mi i okrzykami.

Głos zabiera kandydat na zastępcę 
posła Edward Szałkowski. Opowiada 
o życiu i pracy nauczycieli w okre­
sie rządów sanacyjnych, przeciwsta 
Wiając tamtym czasom obecne, peł­
ne perspektywy warunki pracy nau­
czycieli i ludzi pracy w ogóle.

Z kolei głos zabiera przedstawi­
ciel Okręgowego Komitetu Wybor­
czego Frontu Narodowego — Leon 
Wiśniewski, który zapoznaje zebra­
nych z założeniami programu wybór 
czego Frontu Narodowego.

Teraz głos zabierają wyborcy. 
Dzielą się z kandydatami swoimj do 
świadczeniami, opowiadają o swoim 
życiu i o życiu swych rodzin, opo­
wiadają o swojej pracy — o podej­
mowanych i z nadwyżką realizowa­
nych zobowiązaniach.

Rozmowy dobiegają końca. Odśpie­
waniem Międzynarodówki robotnicy 
Fabryki Fajansu kończą spotkanie kan­
dydatów na posłów z wyborcami.

Usprawnić pracę GS 
w dziedzinie skupu ziemniaków
Obecnie w województwie bydgoskim trwa skup ziemniaków.
Skupem ziemniaków na terenie wsi pomorskiej podobnie jak w ćt- 

lyni kraju zajmują się Gminne Spółdzielnie. Niektóre GS dobrze 
wywiązuj* * * się że śWSiełi obowiązków. Np. Gminna Spółdzielnia w Miast 
kowlcafth w powiecie żnińskim pokryła całą gminę dostateczną ilością 
punktów skupu, przyjmuje ziemniaki do godzin Wieczornych, umożli­
wiając w ten sposób chłopom odstawę ziemniaków również po zakończę 
niu prac polnych. Pracownicy punktów skupu Gminnej Spółdzielni w 
Miastkowicach pracują szybko i sprawnie. Właściwie pracują również 
punkty skupu W Gmirtnej Spółdzielni w Cliomętowie w powiecie szu­
bińskim.

'T1 o spotkanie było szczególnie ra- 
A dosne. Czyż może być inne spot­

kanie z młodością? Serdecznie wita­
ła młodzież miasta Bydgoszczy przy­
byłych do niej kandydatów na po­
słów do Sejmu Polskiej Rzeczy,pospo 
litej Ludowej: generała dywizji Bró 
nisława Póiturzyckiego, z-cę prze­
wodniczącego Prez. MRN w Byd­
goszczy Eugenię Furmaniakową i 
kandydata na zastępcę posła kierow­
nika odlewni ZNTK Bolesława Ję­
drzejewskiego.

— Mnie starego dowódcę cieszy 
każdy wasz sukces. Z każdego wasze 
go -sukcesu jesteśmy dumni. Każdy 
wasz sukces dodaje nam sił... My, 
żołnierze będziemy głosować na listę 
Frontu Narodowego, bo naszym ser 
com droga jest Wasza przyszłość, 
młodzi przyjacie-le — serdeczne sło­
wa generała Półturzyckiego młodzież 
przyjmuje gorącymi oklaskami.

— ... W Marszu po szczęście, po­
kój i radość zgodnie nasz dźwięczy 
krok... płyną w odpowiedzi uroczy­
ste słowa hymhu młodzieżowego.

Tych czasów, o których opowiada 
kandydat na posła Eugenia Fuirma- 
niakowa, czasów nędzy, analfabe­
tyzmu wielu z nich nie pamięta. Ale 
nikt nie chce żeby wróciły i łiie wró 
cą — wie o tym młody robotnik z 
PZB.M, wie młoda robotnica z „Pas- 
samonu", Wie uczeń z TPD, wie mło­
dy urzędnik i ekspedientka — wie­
dzą wszyscy zebrani. Nie wrócą, bo 
na przeszkodzie staje im naród żjed 
noczony we Froncie Narodowym, na­
ród budujący jasną przyszłość, nie 
wrócą, bo Władza należy do ludu pra 
cującego miast i wsi.

* * *
Na mównicy staje kandydat na za­

stępcę posła Bolesław Jędrzejewski. 
Mówi młodzieży O dwóch Polskach. 
— O Polsce panów, która dała mu 
bezrobocie i wędrówki po Francji za 
Chlebem, dla której on młody i sil­
ny był niepotrzebny i o Pol-sce lu­
du, która dala mu pracę, nagrodziła 
Kr-zyżem Zasługi za osiągnięcia pro­
dukcyjne i jego, robotnika wyniosła na 
stanowisko kierownika odlewni.

Te gorące, serdeczne, te dlugonie- 
miilknące oklaski to nie tylko dla 
kandydata, to dla wszystkich boha­
terów. pra-cy, dla ukochanej Partii, 
która prowadzi, ctacza troskliwą o- 
pieką.

— Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza! Bierut... Bierut... 
Bierut...

Zdarzają się jednak wypadki, że niektóre Gminne Spółdzielnie na te­
renie naszego województwa nie pracują tak jak należy. Np, praca 
Gminnej Spółdzielni W Radzikach Dużych W powiecie rypińskim pozo­
stawia wiele do życzenia. Gdy średniorolny chłop Kazimierz Gawroński 
t gromady Wąpielsk po wykonaniu planu sprzedaży ziemniaków chcial 
dodatkowo odstawić 2000 kg, pracownicy GS w Radzikach Dużych nie 
cheieli niu za dodatkową odstawę zapłacić ustalonej ceny, lecz taką ja­
ką płaci się chłopom za obowiązkowe dostawy.

Niewłaściwie pracuje również Gminna Spółdzielnia w gminie Szczu­
towo w powiecie rypińskim. Chłopi dostarczający ziemniaki do punk­
tów skupu muszą czekać niejednokrotnie 3 i 4 godziny, a nawet dłużej 
na odbiór ziemniaków, gdyż punkt skupu obsługuje jeden tylko pra­
cownik, który waży ziemniaki, wypisuje karty przyjęcia i zładowuje 
przywiezione Ziemniaki.

Ażeby skup ziemniaków na terenie naszego województwa przebiegał 
sprawnie, pożądane jest, aby Gminne Spółdzielnie uruchomiły więcej 
punktów skupu, właściwie załatwiały chłopów i zatrudniły w punktach 
skupu dostateczną ilość robotników, którzy zapewnią sprawny i szybki 
odbiór ziemniaków.

Zobowiązanie chłopów
ze wsi Suminy

Małorolni i średniorolni chłooi 
gromady Stare Suminy gmina Cek­
cyn, w pow. tucholskim na zebra­
niu gromadzkiego Komitetu Wybor­
czego Frontu Narodowego postano­
wili do dnia 25 października br. wy 
konać roczny plan gospodarczy i fi­
nansowy.

Jan Zawisza

17 bekonów ponad plan
Chłopi pracujący gromady Polieh 

no gmina Nakło pow. Wyrzysk, któ 
rzy zrealizowali ro-czny plan odsta­
wy żywca — zorganizowali ostatnio 
zbiorową odstawę trzody chlewnej 
dostarczając na spęd 17 bekonów' i 
trzy cielaki.

Tego samego dnia chłopi pracu­
jący gminy Nakło odstawili 85 
sztuk trzody chlewnej, 7 krów i 9 
cieląt, ,i . y , v-

Tadeusz Malendowicz
■ bSfifćk ha 

Nieporządek w Prez. GRN 
w Rogowie

Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Rogowie pow. Rypin wy­
słało średniorolnym chłopom Hen­
rykowi Różańskiemu i Wincentemu 
Marumowskiemu z gromady Kobrzy 
nieć Nowy upomnienia za niewyko­
nanie obowiązku dostawy zboża i 
zobowiązań finansowych.

Jak się okazało Różański, już w 
sierpniu zrealizował swój roczny 
plan odstawy zboża, a Marumowski 
przed dwoma tygodniami uregulo­
wał wpłaty na podatek gruntowy 
za cały rok 1952.

Czas już, aby pracownicy GRN 
i pełnomocnik CUSiK w gminie Ro­
gowo, skończyli z taką pracą i do­
kładnie sprawdzali w terenie, kto i 
kiedy zrealizował swe obowiązki wo 
bec Państwa.

Bogdan Olszewski

Przykład 
godny naśladowania

Małorolni i średniorolni chłopi 
gromady Długie w powiecie rypiń­
skim na jednym ż ostatnich gro­
madzkich zebrań póstahowili po­
spieszyć w ślady przodujących chło 
pów Ludwika Adamisa, Stanisława 
Oporczaka i Stefana Ptaszyńskiego 
i wywiązać się ze wszystkich tego­
rocznych obowiązków wobec pań­
stwa do dnia 24 bm., aby przystąpić 
do wyborów po całkowitym wyko­
naniu obowiązujących dostaw.

Józef Szymański

Kułacy z Sitna zwlekają 
z rozpoczęciem siewów 

jesiennych
Jesienne prace siewne >w groma­

dzie Sitno, powiat Lipno przebiega­
ją szybko i sprawnie. Większość ma 
łorolnych i średniorolnych chłopów 
zakończyła już siewy jesienne.

Z rozpoczęciem siewów zwlekają 
jednak kułacy, którzy do tej pory 
nie obsiali ani jednego hektara zie­
mi.

Trzeba, aby Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Nowogrodzie za­
interesowało się opornymi kułakami 
i zmusiło ich do obsiania pól.

L. Elwertowski

Wykonają przed terminem 
roczny plan kontraktacji 

trzody chlewnej
Chłopi pracujący z gromad: Kró­

lewska Nowawieś, Uciąż i Bagard 
w powiecie wąbrzeskim głosować bę 

dą n>a listę kandydatów Frontu Na­
rodowego po wykonaniu wszystkich 
swoich, obowiązków wobec Państwa.

Ostatnio chłopi z tych gromad pod 
jęli zobowiązanie przedterminowego 
wykonania rocznego planu kontrak­
tacji trzody chlewnej.

Realizując podjęte zobowiązanie, 
w ciągu jednego dnia odstawili oni 
31 bekonów, 8 sztuk mięsno-słonino 
wych, 11 cieląt i 1 krowę. M. in. 
małorolny chłop Józef Cebula z gro 
mady Uciąż odstawił 4 bekony. W 
ślady chłopów z Królewskiej Nowej 
Wsi, Uciąża i Bagardu powinni pójść 
wszyscy pracujący chłopi wojewódz 
twa bydgoskiego.

M. Bętkowski

Małorolny chłop z gromady Dusocln Antoni 
Grabowski pierwszy w swej gromadzie wyko­
nał roczny plan skupu zboża, żywca i zapła­
cił podatek gruntowy. Antoni Grabowski jest 
Wzorowym gospodarzem. Stcfśując przodujące 
metody uprawy roli, podnosi wydajność z 
hektara, tfośzcży się o rozwój hodowli, zwię­
kszając z roku na rok dochodowość swego 
gospodarstwa.

Foto „Gazeta**

Zainteresować się pracą ma­
gazyniera GS w Kogo wie
Adam Oleander małorolny chłop 

z gromady Kobrzyniec Nowy, gmi­
na Rogowo po wykonaniu swej 0- 
bowiązkowej dostawy zboża, ch.ciał 
sprzedać do GS w Rogowie dodat­
kowo 30 kg zboża.

Niestety magazynier GS w Ro­
gowie nie przyjął dostarczonego 
przez Oleandra zboża, oświadczając 
mu, że szkoda dla takiej małej ilo­
ści ziarna jego pracy.

Sprawą tą na pewno zainteresuje 
się PZGS w Rypinie i wyciągnie 
konsekwencje służbowe w stosunku 
do magazyniera GS w Rogowie.

Bogdan Olszewski

Wzmóc walkę z sabotażem 
kułackim

Chłopi pracujący gromady Ustasze 
wo, w gminie Znih-zachód mobili­
zowani dobrym przykładem gromadź 
kiego aktywu i sołtysa Tadeusza 
Mielcarka, który wykonał plan od­
stawy zboża w 102 proc., żywca w 
139 proc, i całkowicie zrealizował 
swoje zobowiązania finansowe, prżo 
dują w realizacji obowiązków wo­
bec Państwa wśród wszystkich gro­
mad gminy Znin-zachód.

Na szarym końcu zaś w realiza­
cji planów gospodarczych i finanso­
wych w gminie Żnin-zachód znajdu 
je się gromada Sulinowo, która o- 
siągnęła zaledwie 28 procent roczne­
go planu skupu zboża. Najbardziej 
opornym w Sulinowie jest kułak 
Jan Szmaniak, posiadający 47 ha 
ziemi, który nie odstawia zboża i 
żywca oraz nie płaci podatku grun­
towego.

Konieczne jest, aby kułakiem Sztna- 
niakiem zainteresowało się Prezy­
dium GRN i zmusiło go dc realiza­
cji obowiązkowych dostaw.

Ignacy Wysocki
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Odczyt Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej o Wojsku Pol­

skim i koncert orkiestry 
DOW

fb) Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej w Bydgoszczy organizuje 
w dniu 13 bm. (w poniedziałek) o 
godz. 19 w Pomorskim Domu Kultu 
ry i Sztuki przy Al. I Maja 20 od­
czyt połączony z dyskusją na temat: 
„Wojsko Polskie".

Odczyt wygłosi przedstawiciel Woj 
ska polskiego.

Po odczycie reprezentacyjna orkie 
stra DOW pod batutą kapitana Za­
wodnego wystąpi z koncertem pie­
śni operowych, masowych i marszo­
wych.

W repertuarze usłyszymy: polonez 
z opery „Halka", „Poemat o Bitwie 
Stalingradzkiej" (poprzedzony krót­
kim słowem objaśniającym dyrygen 
ta), uwerturę „Bajkę", wyjątek z o- 
pery „Straszny Dwór", pieśń radzie­
cką „Słowik", „Preludium" Liszta, 
pieśni masowe i marszowe.

Wstęp bezpłatny.

Zebranie Rejonowych Komi­
tetów Obrońców Pokoju

Dnia 12 bm. o godzinie 18 w świetlicy 
PZWME przy ulicy Fordońskiej 112, od­
będzie się zebranie Rejonowego Komitetu O- 
brońców Pokoju, który obejmuje ulice: Bocz­
ną, Fabryczną, Fordońską od nr 57 do 126, 
Szajnochy, Wyścigową.

Sprostowanie
(b) W artykule pt. „Do walki z 

marnotrawieniem energii elektrycznej 
winno stanąć całe społeczeństwo", za­
mieszczonym we wczorajszym nume­
rze „Gazety", zdanie zaczynające się 
od stów: Duże możliwości.... winno 
brzmieć: „Duże możliwości oszczędza­
nia mocy elektrycznej mają Wodocią­
gi i Stacje Pomp Kanałowych poprzez 
wyłączanie swych silników w godzi­
nach szczytowego natężenia, jak to 
czyni się np. w Grudziądzu, osiąga­
jąc dobre wyniki".

Zebranie wyborców Obwo­
dowego Komitetu Wyborcze­

go Nr 145
(b) Dziś o godz. 19 w świetlicy Byd­

goskiej Fabryki Sygnałów Kolejowych 
przy ul. Granicznej 4 (II ptr.) odbę­
dzie się zebranie wyborców Obwodo­
wego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego nr 145, zamieszkujących 
ul. Grunwaldzką, Wrocławską i Nad 
Kanałem.

Na zebraniu omówiony zostanie 
program wyborczy Frontu Narodowe­
go. W części artystycznej wystąpi ze­
spół Technikum Statystycznego oraz 
zespół szkoiny.

Plenarne posiedzenie Związ­
ku Niewidomych

(b) Dziś w sobotę, dnia 11 bm. go­
dzinie 16.3C odbędzie się w Państwo­
wym Internacie dla Niewidomych 
przy ul. Kołłątaja 9 zebranie plenarne 
Oddziału Polskiego Związku Niewido­
mych w Bydgoszczy.

Na powyższe zebranie z uwagi na 
ważność spraw, winni przybyć wszyscy 
bez wyjątku członkowie oddziału.

Jutro narada MHD
Dyrekcja Miejskiego Handlu Dęta 

licznego Artykułami Spożywczymi w 
Bydgoszczy, zaprasza uprzejmie swo­
ich konsumentów na naradę pracowni 
ków przedsięborstwa, która odbędzie 
się w dniu 12 bm. o godz. 11 w sali 
Technikum Handlowego, przy ul. Ko­
pernika 1.

Na program narady złoży się część 
oficjalna i część artystyczna.

Dyżury lekarzy-dentystów
Dyżur pełni lek. dent. Leokadia 

Przeniewska, Bydgoszcz, ul. Święto­
jańska 2.

W sobotę, dnia 11 bm. w godzinach 
od 15 do 17, w niedzielę, dnia 12 bm. 
w godz. od 10 do 12.

Zguby
Teczkę czarną z zawartością, zgu 

bioną w dniu 8 bm. na ul. Pomorskiej, 
można odebrać w Redakcji „Gazety"
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O procy biblioteki 
w czasie kampanii wyborczej

(B) Biblioteki bydgoskie włączyły 
się aktywnie do kampanii przedwy- 
borczej. Wszystkie oddziały Bibliote­
ki Miejskiej w Bydgoszczy oraz 
wszystkie punkty biblioteczne zorga­
nizowały w lokalach swych wypoży­
czalni wystawy najnowszych wy­
dawnictw, omawiających naszą Kon­
stytucję i ilustrujących tematykę wy 
borczą. W punktach bibliotecznych 
wygłaszane są pogadanki na temat 
znaczenia Konstytucji i założeń ak-

Jutro Dzień Wojska Polskiego
(B) W związku z dobiegającym końca Tygodniem Ligi Przyja­

ciół Żołnierza i Dniem Wojska Polskiego, Zarząd Wojewódzki 
LPŻ organizuje dziś i jutro w porozumieniu z Prezydium WRN 
i MRN szereg ciekawych imprez, połączonych z występami ze­
społów artystycznych itp.

Dziś o godz. 15 odbędzie się w Państwowym Teatrze Ziemi Po 
morskiej akademia wojskowa, a o godz. 18 akademia dla społe­
czeństwa miasta Bydgoszczy organizowana przez Prezydia Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej. Po akademii odbędzie się 
część artystyczna, którą wypełni występ artystów PTZP w sztu­
ce pt. „Pociąg do Marsylii".

O godz. 18 odbędzie się poza tym capstrzyk, po czym delegacje 
z poszczególnych zakładów pracy złożą wieńce na Płycie Pamiąt­
kowej przy Placu Bohaterów Stalingradu oraz u stóp Pomnika 
Wdzięczności przy Placu Wolności.

W programie przewiduje si ę także wyświetlanie filmów o te­
matyce wojskowej. Kino „Wolność" wyświetlać będzie dziś film 
pt. „Trzeci szturm" — jutro: „Szalony lotnik".

Jutro o godz. 9 nastąpi start do Marszów Jesiennych — Szla­
kami Zwycięstw, a o godz. 11 w sali Państwowego Teatru Zie­
mi Pomorskiej wystąpi Reprezentacyjny Zespół Pieśni i Tańca 
O W. Wstęp na tę imprezę — bezpłatny.

(B) Z okazji II Tygodnia LPZ i 
Dnia Wojska Polskiego czynna jest 
wystawa sekcji motoryzacyjnej LPŻ 
w barakach przy uL Armii Czerwo­
nej.

Jest na co popatrzeć. Wśród eks 
ponatów znajdują się wszystkie czę­
ści samochodowe i motocyklowe.

Całymi godzinami można by stać 
i patrzeć na samochód pędzący po 
ulicach nowoczesnego miasta, na 
tramwaj stający na przystankach, 
czy na wspaniałe osiedle robotnicze. 
Wszystko to wykonane zostało przez 
członków Ligi Przyjaciół Żołnierza. 
Czas uprzyjemnia muzyka z płyt.

Jutro musszerufemy
„Szlakami Zwycięstw"

Już jutro, młodzież szkół bydgo­
skich i sportowcy Zrzeszeń wystartu­
ją do marszów „Szlakami Zwy­
cięstw".

Zbiórka uczestników o godzinie 9 
na stadionie Kolejarza. Uroczyste ot­
warcie marszów nastąpi o godzinie 
9.15, po czym kolumny młodzieży wy­
ruszą na poszczególne miejsca startu.

Trasy marszów przebiegać będą na 
stępuj ąco:

1) dla dziewcząt i chłopców od lat 
11—14 (2.500 m), start przy ul. Północ­
nej naprzeciw bramy wejściowej sta­
dionu Kolejarza. Trasa marszów pro­
wadzić będzie ulicami Północną, Al. 
1 Maja, Artyleryjską i Zaświatem. Me 
ta — róg ul. Północnej.

2) dla dziewcząt od 17 oraz chłop­
ców od lat 15—16 (5.000 m) — start i

PTTK organizuje
Okręgowy RuSoS Pieszy
(b) Zarząd Okręgu Polskiego Towa­

rzystwa Turystyczno - Krajoznawczego 
w Bydgoszczy, w celu uczczenia Dnia 
Wojska Polskiego i programu Frontu 
Narodowego, organizuje w dniu 12 bm. 
„Okręgowy Raid Pieszy" pod hasłem; 
„Krajoznawcy turyści — na szlakach 
walk wyzwoleńczych".

Trasa raidu prowadzić będzie po­
przez malowniczo położone tereny, hi­
storycznie związane z walkami wyzwo 
leńczymi Wojska Polskiego, które u bo

Piłkarze ATK
W czwartek przyjechali do Warsza 

wy piłkarze centralnego wojskowego 
klubu sportowego Armii Czechosło­
wackiej — ATK. Drużyna czechosło 
wacka rozegra w Warszawie rewan 
żowe spotkanie z reprezentacją 
CWKS. Mecz ten odbędzie się w nie 
dzielę, 12 bm. z okazji Dnia Wojska 
Polskiego.

Razem z ATK powróciła do War

Gwardia czy OWKS?
Odpowiedź na to pytanie, które 

nurtuje wszystkich zwolenników pił 
ki nożnej z terenu całego Pomorza 
i Warszawy, otrzymamy już jutro. 
W tym bowiem dniu miejscowy 
OWKS spotka się w meczu o wej­
ście do 1 ligi z drużyną warszaw­
skiej Gwardii.

O tym, że wynik tego spotkania 
zadecyduje czy Pomorze będzie wre 
szcie miało swego reprezentanta w 
I klasie państwowej, n:'e musimy 
wspominać. Powiemy natomiast, że 
mecz ten wywołał ogromne zair.te- 

! resowanie, o czym najwymowniej 
świadczy fakt, że do Bydgoszczy 

i przyjeżdżają specjalne pociągi bury- 
i styczne z chętnymi oglądania tego 
! niewątpliwie interesującego spotka­
nia. 

cji wyborczej, a lokale czytelni ude­
korowane są plakatami i hasłami.

Ze względu na wielkie zaintere­
sowanie aktualnymi wydawnictwami, 
dotyczącymi zagadnień życia gospo- 
darczo-politycznego w Polsce, oma­
wiającymi naszą Ludową Konstytu­
cję i Ordynację ,Vyborczą — Biblio­
teka Miejska nie tylko zaopatrzyła 
się we wszystkie te wydawnictwa, ale 
egzemplarze broszur i innych publi­
kacji na tematy związane z Konsty-

Wystawa sekcji łączności mieści 
się przy ul. Wyzwolenia. Znajdują 
się tam wszystkie najnowocześniej­
sze typy aparatów łączności: mamy 
tu m. in. oscylograf, generator do 
strojenia odbiorników, zasilacz dla 
urządzeń radiowych, radio - tele­
fon, tablicę obrazującą rozwój lam 
py radiowej itp.

Prócz części, z których się przy­
rządy te składają wszystko wyko­
nali z największą dokładnością 
członkowie LPŻ, którzy opierali się 
głównie na podręcznikach radzie­
ckich np. „Radio", „Poradnik radio­
wy", „LPŻ szkoli kadry łączności1- 
itd.

meta przy ul. Dwernickiego. Trasa: 
ulice: Leśna, Stepowa, lasem do Osie­
dla Leśnego i Al. 1 Maja.

3) dla chłopców od 17—18 lat 
(8.000 m) — start i meta: Al. I Maja i 
róg Północnej. Trasa: Szosa Gdań­
ska, droga na Grocholę, wyjście do 
Myśleneinka i Szosa Gdańska.

4) dla dziewcząt od 15—16 lat 
(3.000 m) start i meta: róg Północnej 
i Zaświat. Trasa: podobnie jak na 
dyst. 2.500 m.

5) dla mężczyzn od 19 lat wzwyż 
(10.000 m) — start i meta przy ul. 
Północnej naprzeciw bramy wejścio­
wej stadionu Kolejarza. Trasa — jak 
na dyst. 8 km.

Kierunek marszu podawać będą po 
rządkowi i sędziowie lekkoatletyczni 
na trasie.

ku Armii Czerwonej walczyło o wy- 
zwolnie Ojczyzny.

Zbiórka wszystkich uczestników raj­
du odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9 
w Ośrodku Turystycznym PTTK przy 
ul. Dworcowej 14, skąd nastąpi wy­
marsz po uroczystym otwarciu raidu. 
Przewidywany powrót do Bydgoszczy 
około godz. 15.

Dla najliczniejszych zespołów oraz 
najmłodszych i najstarszych uczestni­
ków raidu, PTTK przygotowało piękne 
pamiątkowe nagrody.

w Warszawie
szawy ekipa bokserów i piłkarzy 
CWKS, którzy wzięli udział w im­
prezach sportowych, zorganizowa­
nych w ramach Święta Armii Cze­
chosłowackiej.

W niedzielnym spotkaniu piłka­
rze CWKS wystąpią w składzie: 
Stefąniszyn, Korynt, Sobkowiak, Or 
łowski, Wieczorek, Bieniek, Sąsia­
dek, Kokot, Breiter, Olejnik, Gajcar.

Aby umożliwić wszystkim łatwe 
przedostanie się na stadion OWKS 
organizuje bezpłatny przewóz samo 
chodami wojskowymi, które wyjeż­
dżać będą począwszy od godz. 13 z 
Placu Wolności i sprzed dworca głów 
nego.

Drużynie wojskowych, która w o- 
kresie walk o mistrzostwo II klasy 
państwowej wykazała wiele ambicji 
i woli zwycięstwa, a która obecnie 
niezwykle starannie przygotowuje 
się do niedzielnego spotkania, życzy­
my w ślad za uczestnikami naszego 
konkursu powodzenia i... zasłużone­
go zwycięstwa.

Uczestnikom konkursu natomiast 
przypominamy, że kupony konkur­
sowe przyjmujemy jeszcze dziś do 
godz. 16 w sekretariacie Redakcji 
przy ul. Dworcowej 13. 

tucją i akcją wyborczą wyłożone zo­
stały na stołach w czytelni, żeby u- 
łatwić poszukującym dobranie wła­
ściwej książki. Biblioteka spełnia w 
okresie kampanii przedwyborczej 
funkcję bardzo odpowiedzialną: do bi 
blioteki zgłaszają się często agitato­
rzy, którzy poszukują odpowiednich 
materiałów. Zadaniem biblioteki jest 
więc dostarczenie tych materiałów 
zainteresowanym.

Dlatego też w okresie poprzedzają­
cym wybory, biblioteka uzupełniła 
swój księgozbiór nowymi pozycjami 
dzieł klasyków marksizmu-leniniz- 
mu.

Pod hasłem „Oto program Frontu 
Narodowego", Biblioteka Miejska w 
Bydgoszczy zorganizowała w sali wy­
pożyczalni centralnej specjalny cykl 
wystaw, obrazujących walkę ludu poi 
skiego o wolność. W części pierwszej 
wyłożono książki postępowych pisa­
rzy walczących o wolność ludu pol­
skiego od czasu Polski szlacheckiej 
aż do okresu działalności i walki Ko­
munistycznej Partii Polski.

Tematem drugiej wystawy jest o- 
brona pokoju i niepodległości Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, a trzecia 
wystawa nosić będzie tytuł „Dążenia 
pokoleń najlepszych patriotów — u- 
rzeczywistnia Polska Ludowa".

Oprócz tego w salach wystawo­
wych biblioteki centralnej zorgani­
zowano wystawę „Polska wczoraj i 
dziś". Na wszystkich tych wysta­
wach książki postępowych pisarzy o- 
brazują drogę walki narodu polskie­
go o niepodległość oraz osiągnięcia 
Polski Ludowej.

Ale nie tylko Biblioteka Miejska, 
bierze żywy udział w kampanii przed 
wyborczej. Włączyły się do niej rów­
nież biblioteki przy zakładach pracy. 
Bibliotekarze zainteresowują czytel­
ników najnowszymi pozycjami wy­
dawnictw społeczno-politycznych, do 
starczają agitatorom niezbędnych pu 
blikacji, organizują wystawy. Taką 
np. wystawę zorganizowano w biblio 
tece Bydgoskiej Fabryki Mebli.

Do dobrze pracujących bibliotek 
należą także biblioteki Związku Za­
wodowego Kolejarzy w Bydgoszczy, 
Pomorskich Zakładów Budowy Ma­
szyn i wiele innych.

Tak więc biblioteki, zbliżając książ 
kę do czytelnika, realizują swe od­
powiedzialne zadania w kampanii 
przedwyborczej. (bm)

W Zasadniczej Szkole Ener­
getycznej CUSZ w Smukale 

są jeszcze wolne miejsca
(b) Zasadnicza Szkoła Energetycz­

na Centralnego Urzędu Szkolenia Za- 
wodego w Smukale położona jest bar­
dzo malowniczo wśród lasów. Piękny 
nowoczesny budynek wyposażony jest 
w najnowocześniejsze urządzenia i war 
sztaty. Dla uczniów zamiejscowych 
istnieje internat, w którym znajdują 
oni opiekę, korzystając równocześnie 
ze stypendiów. Szkoła kształci elektry 
ków sieciowych, którzy są bardzo po­
szukiwani w przemyśle.

Ostatnio, dla poparcia programu wy 
borczego Frontu Narodowego i uczcze­
nia XIX Zjazdu WKP(b) uczniowie tej 
szkoły zobowiązali się wykonać szereg 
cennych prac. Między innymi klasa 
Ila naprawia po godzinach warsztato­
wych linię oświetleniową w internacie, 
klasa Ilb przyspieszy o kilka dni pra­
ce przy przenoszeniu warsztatu elek­
trycznego, zaś klasa la postanowiła o 
10 dni skrócić czas uruchomienia tego 
warsztatu.

Uczniowie podjęli również zobowią­
zania indywidualne, np. Henryk Górny 
i Rajmund Rerzka wykonają okoliczno­
ściową gazetkę ścienną oraz zredagują 
błyskawice, które przyczynią się do 
podniesienia wydajności pracy poprzez 
demaskowanie bumelantów i propago­
wanie przodowników w nauce i pracy 
warsztatowej. Uczniowie tej szkoły 
przyczyniają się również do szybszej 
realizacji zadań gospodarczych nasze­
go województwa.

Podjęli oni zobowiązanie przyjścia z 
pomocą Państwowemu Gospodarstwu 
Rolnemu w Wojnowie przez wzięcie 
udziału w akcji wykopków ziemniaków. 
W dniu 6 do 8 bm. pracowały przy 
wykopkach klasy Ib i Ilb, zaś w dniach 
8 do 10 bm. klasy la i Ila.

Wychowankowie szkoły postanowili 
jeszcze pilnie uczyć się, w czym 
pomogą im nauczyciele i wychowawcy, 
organizując lekcje nadobowiązkowe.

Mimo, że rok szkolny się rozpoczął 
są jeszcze wolne miejsca w internacie. 
Uczniowie, którzy ukończyli szkolę 
podstawową i mają 14 lat, a nie wy­
brali sobie jeszcze żadnej szkoły za­
wodowej a chcą kształcić się w zawo­
dzie monterskim, mogą się zgłosić do 
dyrekcji. Do szkoły zostaną przyjęci 
bez egzaminu wstępnego. Adres: Za­
sadnicza Szkoła' Energetyczna CUSZ, 
Smukała k. Bydgoszczy.

0 poprawę zaopatrzenia Bydgoszczy
cc/ cc/ocfę

(b) Bydgoskie wodociągi zasilane są 
w wodę ze zlewni o powierzchni ok. 
40 km kw., położonej na północ od 
miasta na terenach leśnych. Zlewnia 
ta, to woda gruntowa, zbierająca się w 
głębi ziemi na skutek opadów atmo­
sferycznych.

Trwająca już od kilku lat susza w 
okresach letnich i jesiennych sprawi­
ła, że poziom wód gruntowych bar­
dzo się obniżył. Obniżył się do tego 
stopnia, że trwające obecnie deszcze 
nie mają wielkiego wpływu na po­
lepszenie się sytuacji.

Spowodowało to trudności wydo­
bycia wody — mieszkańcy Bydgosz­
czy zaczęli odczuwać jej okresowy 
brak. Trudności powiększyły się jesz­
cze na skutek bardzo szybkiego roz­
woju przemysłu w naszym mieście, 
co wpłynęło w konsekwencji również 
na wzrost zużycia wody. I wreszcie — 
szybko rozwijający się przemysł po­
trzebuje ludzi — stąd stale i syste­
matycznie zwiększa się liczba ludno­
ści w naszym mieście, przekraczając 
już 170 tys. A wzrost liczby mieszkań 
ców, to również wzrost konsumcjl 
wody. Jeśli dodamy dó tego wiele me 
trów nowych wodociągów, jakie do­
prowadzone zostały do nowozbudo- 
wanych osiedli i bloków mieszkal­
nych (np. Osiedle Gdańskie, bloki 
przy Curie Skłodowskiej itp.) — 
przedstawi się nam obraz tego, jak 
bardzo wzrosło zużycie wody. Wody 
zaś w zlewni mało, susze trwające 
już od kilku lat z rzędu nie pozwala­
ją na to, by poziom się podniósł.

Prezydium MRN stara się usilnie, 
by stan zaopatrzenia w wodę się po­
lepszył. Pogłębia się kilka studzienek 
na terenach zlewni, by były w stanie 
dostarczyć wody z terenów niżej po­
łożonych. Do grudnia br. wywiercona 
zostaną 3 nowe 'tudzienki na tere­

Posiedzenia Komisji Przydz atu Pracy przy IIMK
odbędą się w drugiej połowie bm.

(b) Posiedzenia Komisji Przydziału 
Pracy, na których absolwenci Wydzia­
łu Aiatematyki, Fizyki i Chemii oraz 
Wydziału Biologii i Nauk o Ziemi 
otrzymają nakazy pracy, odbędą się w 
drugiej połowie października. Dokład­
ne terminy posiedzeń komisji podane 
zostaną za pośrednictwem prasy oraz 
ogłoszeń w poszczególnych gmachach 
uniwersyteckich.

Komitety Blokowe — Warszawie
(b) Do akcji wrześniowej włączyły 

się czynnie Komitety Blokowe. W rejo­
nie nr-62 zorganizowane zostało w 
tej dziedzinie współzawodnictwo, w 
wyniku którego pierwsze miejsce zdo­
był Kom’tel Blokowy, nr 389, zebrał 
on bowiem 147 zł. Na drugim miejscu 
znalazł się Komitet nr 390 z kwotą

Co? - Gdzie? - Kiedy?
POMORZANIN — „Wesołe 

kumoszki z Windsoru**  (godz. 
15.45, 18, 20.15)
’ POLONIA — „Pieśń tajgi**  
(godz. 17 i 20).

ORZEŁ — „Kwiat miłości’* 
(godz. 17 i 20).

WOLNOŚĆ — „Trzeci 
szturm" (godz. 15.30, 17.45, 
20.1’5)

GRYP — „Nędznicy**  I se­
ria (godz. 15.30 17.45, 20).

BAŁTYK — Załoga" (godz. 
17 i 20).

MIR — „Radosne spotkanie" 
(godz. 18).

OGRODOWE BAGATELA — 
nieczynne.

ROZMAITOŚCI — Program 
aktualności np 41/52. 
Seanse od godz 16 do 23.

PORANKI
POMORZANIN — „As wy­

wiadu" (godz. 10} i „Pustelnia 
Parmeńska" I s. (godz. 12) 

POLONIA — „Aleksander 
Matrosów" (godz. 11)

ORZEŁ — „Klęska szpiega" 
(godz. 12)

WOLNOŚĆ — „Trezci 
szturm" (godz. 10) i „Pocału­
nek na stadionie" (godz. 1.2)

GkYF — „Nikt nic nie wie" 
(godz. 11)

BAŁTYK — „Dubrowski" (go 
dżina 10 i 12)

WTSTAWY
Muzeum Uu i. Wyczółkow 

skiego — otwarte codziennie 
od godi 10 do 16. w środę od 
godz. 12 do 19, w niedzielę od 
godz 10 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Okręgowe wystawa plasty­

ków pomorskich.

NOCNI DT2U1
4PTPK SPOI FCZNYCB

Od soboty, dnia 11 bm. go­

I Poszukiwania pracowników ||

RZEZNIKÓW i PRACOWNIKÓW fizycznych 
przyjmą do pracy od zaraz Zakłady Mięsne w 
Grudziądzu._________ (1481k

GŁÓWNEGO MECHANIKA, TECHNIKÓW me 
chaników, KONSTRUKTORÓW, KREŚLARZY 
ZAOPATRZENIOWCA, KOMENDANTA STRA­
ŻY przeciwpożarowej zaangażują natychmiast 
Bydgoskie Zakłady Sprzętu Okrętowego. Zgłoszę 
nia przyjmuje sekcja kadr, Bydgoszcz, ul. Na- 
kielska 129/131. (1484k

2 TOKARZY do metalu przyjmą natychmiast 
Bydgoskie Fabryki Mebli w Bydgoszczy, ul.ica 
Dworcowa 12. (1477k

PRACOWNIKA fizycznego do transportu za- 
trudnią Bydgoskie Zakłady Chemicznego i Mine­
ralnego Przemysłu Terenowego Bydgoszcz, To­
ruńska 20. Zgłoszenia w dziale personalnym.

 (1461kr
SZEWCÓW na pracę miarową i reperacje obu­

wia oraz CHAŁUPNIKÓW zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia Pracy Szewców i Cholewkarzy w 
Grudziądzu, ul. Armii Wojska Polskiego 46 (biu­
ro)-_________________ __________ (1466k

ROBOTNIKÓW do robót ziemnych przyjmie 
od zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Drogo­
we. Płaca według układu zbiorowego dla pracow 
ników drogowych w strefie I. Zgłoszenia w dzia­
le kadr Bydgoszcz, Gen Stalina 52. Zakwatero­
wanie zapewnione. (1494k

BLACHARZY, BLACHARZY przyuczonych 
chętnych do dalszej nauki w zawodzie blachar­
skim oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowa­
nych zatrudni natychmiast Bydgoska Fabryka 
Opakowań Blaszanych Bydgoszcz. Al. 1 Maja 140.

(1491kr
2 STEPERKI wykwalifikowane do szycia cho­

lewek przyjmie od zaraz Mechaniczna Wytwór­
nia Obuwia Sp. Pracy Bydgoszcz, Poznańska 17 
od godz. 7 do 15. (1497k

nach wzdłuż Brdy, gdzie specjaliści 
odkryli dużą żyłę wody gruntowej. 
Do lata przyszłego roku pobudowa­
ne zostaną dalsze studzienki, co spra 
wi, że kłopoty połączone z brakiem 
wody zakończą się. Wreszcie, specja­
liści głowią się w tej chwili nad pla­
nami radykalnego rozwiązania kwe­
stii wody przez pobudowanie specjał 
nych stacji, które wyposażone w od­
powiednie urządzenia i filtry, pobie­
rać będą wodę wprost z Brdy w gór­
nej jej części.

W ostatnich miesiącach jednak są 
okresy, że wody nie ma, są okresy, że 
w związku z niedoborem, woda w ru­
rociągach cofa się. Powoduje to tzw. 
zassanie się, to znaczy w rurach wy-, 
iwarza się próżnia, na skutek czego 
dostaje się powietrze z zewnątrz. Je­
śli w takim wypadku kurek wodocią­
gowy jest połączony np z pomocą wę 
ża gumowego z ziemią (w zakładach 
pracy) względnie ze zlewem, zda­
rzyć się może, że razem z powie­
trzem wessane zostaną do rur wodo­
ciągowych rozmaite zanieczyszczenia. 
Spowodować one mogę rozwój bakte­
rii, tym bardziej, że brak wody trwa 
na ogół kilka lub kilkanaście godzin.

Wydział Zdrowia Prez. MRN w tro 
sce o zdrowie mieszkańców wydał 
ostatnio rozporządzenie, by wszelkich 
przedłużaczy używać tylko w chwili, 
gdy czerpiemy wodę.

Ze względów profilaktycznych zaś,, 
Wydział Zdrowia poleca pić wodę tyl 
ko przegotowaną. Szczególnie skru­
pulatnie należy tego przestrzegać w 
okresach, gdy po chwilowym braku, 
woda zostaje doprowadzona do kra­
nów.

Rozporządzenie to podyktowane 
jest troską Prez. MRN o zdrowie mie­
szkańców Bydgoszczy.

Ze względu na to, że studenci otrzy 
mają również imienne zawiadomienie, 
wszyscy absolwenci, którzy zmienili 
miejsce zamiesztkania lub zamierzają 
opuścić Toruń, powinni podać swój ak 
tualny adres.

Nieobecność na posiedzeniu komisji, 
na którym ma nastąpić przydział pra­
cy, nie zwalnia absolwenta od otrzy­
mania nakazu pracy, uniemożliwi zaś 
dokonanie wyboru miejsca pracy.

72 zł, na trzecim zaś Komitet nr 388 
— 42 zł. Dwa Komitety tego rejonu 
(341 1 392) nie''przystąpiły do współ­
zawodnictwa, gdyż -nie były- jeszcze 
we wrześniu zorganizowane. Nie wąt­
pimy jednak, że w związku z przedłużę 
niem akcji wrześniowej na paździer­
nik i one wykażą swą aktywność.

dziny 22 do soboty, dnia 18 
bm. godz. 8 rano, dyżur nocny 
dla rejonu śródmieście i Bie­
lawy pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 13 — 
Al. 1 Maja 27 — tel. 23-14. 
Dla rejonu. Wilczak, Okolę, 
Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść, stały dyżur noc­
ny pełnić będzie;

Apteka Społeczna nr 12 — 
ul. Gruniwladzka 37 — tel.
34-31.

Zaznacza się, że dyżur nocny 
trwa od godz. 22—8 rano.

Dyżur niedzielny pełnić bę­
dą:

Apteka Społeczna nr 16 — 
ul. Dworcowa 42 — tel. 24-66, 
od godziny 10—17 f

Apteka Społeczna nr 13 — 
Al. 1 Maja 27 — teł. 23-14, od 
godziny 8—22.

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy kslą« 

•gowości Łódź, skrytka 163.
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ZGUBIONO

dowód rejestracyjny sa­
mochodu osobowego mar 
ki Wanderer, typ W 24, 
nr rej. A 40-356. Użyt­
kownikiem samochodu 
do dnia 31. 12. 51 r. było 
Prez. PRN — Wydział 
Komunikacyjny w Gru­
dziądzu, od 1. I. 1952 r. 
Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych Wąbrzeźno. 
Znalazcę uprasza się o 
przysłanie dowodu do 
Rejonu Ekspl. Dróg Pu­
blicznych Wąbrzeźno.

. (1493kr

RÓŻNE ||

ZAMKI błyskawiczne sprężyno 
we, a specjalnie do kosme­
tyczek dostarcza: Wytwórnia 
Zamków Błyskawicznych, War 
szawa. Ordynacka 3, Sroczyń­
ski. Wysyłka za zaliczeniem.

• 149Okx 
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Czyuascte
PRASĘ 
PARTYJNĄ

Kupon sportowy
OWKS — GWARDIA (W-WA)

Końcowy wynik meczu dla . .

Kto zdobędzie pierwszą bramkę
(zespół)..........................................
Imię i nazwisko.........................

Miejsce zamieszkania . , ... .

I • • • • y • ♦ i • r• •

Wystawa sekcji meter^zacyjaej 
i łączności LPi


